Nr. 9. 


Przedpłata: na „Gaz. Nar.“ wynosi: 


We Lwowie -—— Niedziela 9 Stycznia. 1898. dok XXXVII. 


OGŁOSZENIA ! PRZEDPŁATĘ przyjmują: we Lwo 


we Lwowie na prowincyi za granicą 


wle: Administracya Gazety Narodowej ul. Karo! 
<A ŻE ry FA Fm Ludwika |. 3; w Paryżu: C. Adam Ciborowski © ' 
jay moż A X i “4 zi 2 m rue de Varenne Paris; we Wiedniu: Haasenstein © 


Vogles (Otto Mase) Wahlfschgasse 10 — Rudoi! 
Mosse Seilerstidte 2 — A. Oppelik Grinergasse 1. 
— M. Dukes Nachf. Max Angenfeld & Emeric.: 
Lessner Woilzeile 6 — Schallek Wolizeile 11 i -. 
Danneberg, I. Wollzeile 19; w Hamiurgu: A. Stei 
ner; W Frankfunole: n. M. Haasenstein % Voglel 
G. L. Daube % Comp.; w Warszawie: Reichma . 
% Freudler. 

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszeala zwyczajue na jedni 
szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jege miejsc 
10 ct. — Nadoslane za wiersz lub jego miejsce 30 c. 
— Głosy publiczności za wiersz lub jego miejsce 50c'. 


* Prenumeratorowie m i e js e o wi składający 

dpłatę bezpośrednio w administracyi Gaz. 

Nar. (ul. Karola Ludwika 3) mają prawo zup eł- 

nie bezpłatnego wypożyczania książek z €zy- 
efni H. Altenberga (dawniej F. H. Richtera). 


Doniesienia prywatne, jakoto o zaręczynach 
ślnbach. weseldch, nabożeństwach żałobnych, pogrze- 
bach. dalej nekrułogi, opisy uczti zabaw prywatnych, 
reklamy dla balów, odczytów i Koneertów, dokiesie- 
nia o zgubach lub o znalezionych przedmiotach i td. 
przyjmuje się do umieszczenia tylko za opłatą po 50 
centow od wiersza. 


RODOWA 


wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie $ rano — dla prowincyi o godzinie 7 wieczorem. 


Numer kosztuje 6. ot. 


BIURA KREDAKCYI: 


nl. Kopernika*1» I. piętro 


otwarte od 10—12 rano i od 5—6 wieczorem, 


Sejm czeski. 


Lwów d. 8 stycznia. 

Powszechna uwaga kół politycz- 
nych w Austryi zwróconą jest obeo- 
nie na sejm czeski, który w poniedzia- 
łek 10 bm. zbiera się w Pradze. Spór 
pomiędzy. Niemcami czeskimi i Cze: 
ohami stanowi jak wiadomo oś całego 
teraźniejszego „przesilenia polityczne- 
go w Austryi — a ponieważ ten apór 
może być skutecznie rozstrzygnię- 
tym ale z pewnością nie we Wiedniu, 
lecz tylko w Pradze, dlatego, teź słu- 
sznie zwracają się teraz oczy wszyst- 
kich na Pragę — w oczekiwaniu, ja- 
kiego tam przyjęcia doznają pojednaw- 
cze usiłowania rządu 

W poniedziałek odbył br. Gautsch 
z posłami niemieckimi: Sohlesinge- 
rem, Lippertem, Pergeltem i Funkem 
' naradę nad "warunkami wytworzenia 
modus vivendi pomiędzy Niemcami i 
Czechami; na wczoraj znów zaprosił 
prezydent ministrów do Wiednia cze- 
skich posłów: Engla, Herolda, Kaizla, 
Kramarza i Pacaka na pogadankę, na 
ten sam temat. Pogadanka ta. trwała, 
jak donoszą wiedeńskie depesze od 11 
do 2 i wieczorem od w pół do 6 do 
w pół do 7. Treść i wynik obu tych 
konferencyj nie jest dotąd znaną 
antentycznie, leez z rozmaitych oko- 
liczności wnosić można, iż prawdopo- 
dobnie nie wypadły one całkiem nie- 
przychylnie dia pojednawczych pro- 
pozycyj br. Gautscha. 

I tak pioruny, jakie się posypały 
od kilku dni ze strony Wolfa, Schtlo- 
kera, Lechera i innych „nieprzyjedna: 
nych“. agita$erów  prusofilskich na 
Schlesingera, Lipperta, Funkego i Per- 

elta, za ich ndział w konferencyi z 
r Gantschem świadozą o tem, iż jak- 
' kolwiek może nie poczynili oni rzą- 

dowi ERA przyrzeczeń, wią- 
żących ich partyę, to jednak musieli 
przecież zejs. ze stanowiska non pos- 
śwmus na grunt do pewnego stopnia 
przynejmuiej pojednawczy. 

Tak samo i Czesi byliby z pewno- 
ścią nie mieli'o czem oziery godziny 
mówić z br. Gautschem, gdyby nie 
byli na konferencyę z gotowością do 
możliwie jak najdalej 
stępstw przykyli. 

Tymczasem jednak po 7a zaciszne- 
mi ścianami gabinetu dr. Gautscha roz- 
szalały się do najwyższego stopnia 
wzburzone namiętności niemieckiej na- 
tury drapieżnej. Znany awanturnik 
reichsrathowy, Wolf jest bohaterem 
dnia. 

Wybrany w ostatnich czasach tak- 
że i do czeskiego aejmu, objeżdża try- 
umfalnie niemieckie okolice propagu- 
jąc wszędzie w płomiennych mowach 
walką -zaciętą ze słowiaństwem. Do 
sali sejmowej *w Pradze wejdzie on 
jako groźny terrorysta, otoczony "nro: 
kiem niesłychanej popularności pośród 
Niemców. 

W Radzie państwa teroryzował on 
wezystkie stronnictwa niemieckie na 
lowicy swoją efronteryą i bezprzy- 
kladnom zuchwalstwem. Dośó powie- 
dzieć, że potężny niegdyś Lueger, 
chociaż w gniewie wściekłym za jego 
panperstwa ciskał Wolfowi w'*oczy 


sięgających u- 


wobec pełne; [zby najdotkliwsze wy- 
zwiska. jaks „ulicznik*, szubrawiec* 
itp., przy końcu -sesyi *kapitulował 
sam wobec: Wolfa i poddał się pod je- 
go przewództwo 

Wolf i jego przyjaciele nie zanied- 
bują też niczego, ażeby podnieść urok 
jego osoby,'a tem samem spotęgować 
wpływ jego: Doetakich środkó v *na- 
leży pomiędzy innemi także-zmyślona, 
jak się teraz pokazało pogłoska,  jn- 
koby' Czesi przygotowywali jakiś za- 
mach na życie “Wolfa, skoro pojawi 


sią w sejmie. Dla podniesienia efektu 
tej kłamliwej wieści rozesłano nawet 
do niemieckich gmin blankiety  tele- 
graficzne z wydrukowanemi już depe- 
de ministra Gautscha z żąda- 
niem nadzwyczajnych środków ochro- 
posła 
Wolfa i z pogróżką krwawej zemsty 
za niego na Czechach w tych miej- 


szami 


ny dla „uświęconej* osoby 


soowościach, gdzie Niemoy mają nad 
Czechami przewagę. 


Otóż zachodzi teraz pytanie, ozy 
w czeskim sejmie wpływ Wolfa «okaże 


sę tak potężnym, jak w Izbie posłów 
we Wiedniu — czy. Niemcy - tamtejsi 
zechcą mu ulegać tak potulnie, jak u- 
legały mu niemieckie stronrictwa opo- 
zycyjne we wiedeńskim parlamencie ? 
Jeżeli bardziej umiarkowane żywioły 
z pośród Niemców w praskim sejmie 
nie będą miały tyle odwagi cywilnej, 
ażeby oparły się teroryzmowi Wolfa, 
który jawnie i otwarcie dąży do roz- 
bicia:Austryi i do zaprzedania staro- 
dawnej monarchii Habsburgów w pod- 
daństwo Hohenzoliernom, to cała lo 
jalna pojednawczość Czechów wobec 
Niemców na nic się nie zda. 

Niemcy, którzy w praskim sejmie 
stanowią mniejszość, usuną się od u- 
działu w jego pracach, ażeby po kraju 
roznosić żagiew nieprzejednanej walki 
rasowej ze słowiaństwem. Nawoływa» 
nia ich odezwą się echem i w innych 
prowincyach austryackich. w których 
istnieją stronnictwa prusofilskie, poprą 


je socyaliści, zawsze gotowi do popie- 


rania każdego warcholstwa, każdej za- 
wieruchy — i parlament centralny je- 
szcze bardziej stanie się niemożliwym, 
jak jest teraz... 

Ale bądźmy optymistami! Wierzmy;, 
że przecież znajdzie się pomiędzy roz- 
jaszonem niemiectwem garstka ludzi 
rozsądnych, którzy zechcą zastanowić 
się nad następstwami, jakie wyniknąć 
musiałyby z zastanowienia prawidło- 
wej działalności konstytucyjnej wła 
dzy ustawodawczej, i wywołania w 
państwie być może nawet krwawej 
wojny domowej. 

Przemysł niemiecki * niezawodnie 
pierwszy płaciłby koszta tej walki, 
tak jak już dotychczas' olbrzymie po: 
niósł straty przez niedorzeczną tob: 
strukcyę reichsrathową. 

Wszystkie sympatye Polaków są 
po stronie tych = Czechów zawró 
wnojaki Niemców, którzy uzna. 
ją potrzebę pokoju w państwie, nie 
chcą przykładać ręki do awantur, do 
rozterki, z której skutków z pewno: 
ścią tylko wrogowie Austryi 1 zamie- 
szkujących ją marodów będą mogl 
cieszyć się. Pragniemy też szozerże i 
gorąco, ażeby sejm czeski, zbierający 
sią w tak poważnej chwili. spełnił 
szczęśliwie swoje zadanie. Na zdar! 


Redaktor: Dr. ALEKSANDER VOGEL. 


— Prywatna kerespondoncya 3 et. od wyrazu. — 
Karty ksrespendenoyjne dla drobnych ogłoszoh 30 e 


BIURA ADMINISTRACYI: ul. Karoia Ludwika 3 (sklep) 
otwarte od godz. 8 rano do 7 wieczorem bez przerwy. 


Dmtogiedstec a twęstya 
socyalna. 


H. 

Z wszystkiego, cośmy dotąd powie- 
dzieli — pisze k'» liedóchowski dalej 
— zdaje się jasno wynikać, że ksiądz 
w naszych czasach mie może po pro- 
stu spełnić swego zadania, o ile ono 
obsjmuje sprawę zbawienia dnsz, je- 
żeli nie będzie uwzgłtędniał kwestyi 
socyalnej, która z tem zadaniem naj- 
ściślej jest złączona. Nie trzeba bowiem 
sądzić, „że Kościół tak wyłącznie za 
jęty jest troską o dusze, iżby zanied- 
bywał rzeczy, tyczących się życia do- 
czesnego, przedawszystkiem, co do ną- 
jemnych robotników, chce on i żąda, 
aby wyszli z dzisiejszego nędznego 
stanu i doszli do lepszych warunków 
bytn.* 

Duchowe uszłachetnienie i umoral- 
nienie przyczynia się w znacznej mie- 
rze także do ulepszenia bytu mate- 
ryalnego, ale religia chrześnijańska 
najbardciej ludzka, najbardziej zasto- 
sowana do potrzeb i pragnień całego 
człowieka — ta religia ma też, troskę 
wprost o dobro doczesne. Ona każe 
pam Godziennie prosić Boga o chleb 
powszedni, nietyiko dla nas samych i 
nam najbliższych, ale dla wszystkich 
bez wyjątku, wkładając na nas tem 
samem obowiązek starania się wedle 
sił 1 możności o doczesne utrzymanie 
drugich. Jest to w naturze chrześci 
jańskiej modlitwy, że wynikaó ma z 
niej gotowość współpracowania w tym 
kierunku, który treścią modlitwy jest 
wskazany i podnieta do natężenia sił 
wszystkich, aby osiągnąć rzecz, o któ- 
rą Boga prosimy. 


Dlatego też Boski Arcykapłan reli- 
gii naszej — wzór i ideuł każdego ka- 
płana — niezliczone w swym-życiu 
dai dowody głęvosiego współczucia 
z nędzą.ludzka, Pierwszy,cud, jaki u- 
Gżynił, to miai na celu, aby ludzi u- 
czuiwych wyratować nie z czarnej. ng- 
dzy, ale z przykrago, kłopotu mate 
ryalnego. Uzdrawiał ludzi często na- 
wet nieproszcny,. jakby - serca jego 
znieść nie mogło widoku fizycznej nę- 
dzy, którejby s pomocą nie „spieszył. 
Ksiądz mie powinien być.chyba bar- 
dziżj Gderwanym od ziemi, -a01 bar- 
dziej duchownym od Apostołów i od 
samego Syna Bożego. Na widok gwal- 
towuie szerzącej się mędzy ma z obo- 
wiązku kapłańskiego spieszyć na. po- 
moc, o ile tylko tvo.jest-w jego mo- 
żności. 

Bardzo silną pobadką do zapobie- 
gania materyaluej "nędzy będzie też 
wzgląd i -na toy że często tą jedynie 
drogą trafić można do 'sere ubogich. 
Wszyscy ludźmi jesteśmy — materyal- 
na nędza, "wszelkiego rodzaju fizyczne 
cierpienia bardzo nam dokuczają, cał 
kiem zaprzątają duszę, serce i wszyst- 
k.e myśli nasze. Z doświadczenia wio- 
ny, że-kiedy coś nam bardzo dolega, 
to trudno-nam. odwracać myśli w inną 
sttouę. Wtenozas' mimowoli tylko tych 
chętnie słuchamy, którzy nam poka- 
sują serce, którzy wchodzą w nasze 
polozżenie, niem się zajmują i dają 


EE aa 


37 


ANATOL KRZYŻA NOWSKL 


Posag z kamienia. 


CZĘŚĆ II. 
Złoty oieleo. 


(Ciąg dalszy.) 


— To bajka! — rzucił książę żywo. 

— Byó może, to też dajmy temu 
pokój. Czy nie wypiłbyś, stryju, her- 
baty dzisiaj z nami? Mąż mój i dzie- 
ci tak dawno cię nie widziały. 

— Nie wiem, czy będę mógł... 

— 0, zechciej tylko, a znajdziesz 
czas na zrobienie nam prawdziwej u: 
ciechy. Zastaniesz nas tylko en famille 
a tak lubiłeś dawniej kółko rodzinne. 

Książę zawahał się, lecz przyrzekł; 
czuł. że w ten sposób uniknie niebez- 

ieczeństwa. którego sam się w głębi 
uszy obawiał. 
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Wytworne. salony panny Malinie- 
ckiej rzęsistem jaśniały światłem, był 
to pył dzień tygodniowego jej 
przyjęcia, rodzaj rautu, na którym 
grano, gawędzono. „obmawiano się 
wzajem i nudzono często. Strojne -da- 
my i wykwintni punowie prowadzili 
tu zręczną i dowcipna nieraz szer- 
mierkę wyrazów, lub niewinuą flirta- 
tion, tak obcą naszym dawnym oby- 
czajom i pojęciom, Że'«na nią nawet 
polskiego nie posiadamy wyrazu. 

Dziś ciężar cały przyjęcia spoczy 
wał "na pani domu, piękna bowiem 
córka jej, pod naciskiem wewnątrzne 
go jakiegoś uczucia, dziwne zdradzała 
rozdrażnienie. Słuchając z roztargnie: 
niem, co dokoła mówiono, niepomna 
nawet komplimentów nieśmiało szep 
tanych, zwracała wciąż-oczy z niepo 
kojom -ku dzwiom, oczekując kogoś 
widocznie. Książę jednak nie pokazy- 
wał się wcale, a że i wciągu dnia nie 
był także, panna Adela więc uważaia 
to za zły znak stanowczo. Próbowała 
nawet zapytać parę osób o Koreckię- 
go, lecz nikt jakoś nie widział go 
dnia tego. Nieciarpliwiło ją to, drażni- 
ło, Łe musiała się uśmiechać i rozma: 
wiać wtedy, gdy najmniejszej nie czu 
ła do tego ochoty. 

Wtem zrobił się szmer lekki, go- 
spodyni domu podprowadziła do for- 
tepianu jednego ze znanych wirtaozów 
salonowych i zebrani musieli ucichnąń 
na chwilę. 


Pannie Adeli bardzo to było na rę- 
kę. Muczne waguerowskie akordy nie 
ją dziś nie obchodziły,. nie słyszała 
ich nawet, a jednak łagodziły jej roz- 
drażnienie 

Książę nie przychodził, to prawda, 
ależ ule wszystko jeszeze stracone; 
jutro lub pojutrze zjawi się z pewno- 
ścią, a wtedy samnasam lepiej nim za- 
władnąć będzie mogła. Chciała raz 
skończyć tą gonitwę za szozęściem. 

— Szozęście.. ba, ha, hal — roz- 
śmiaia się gorzko — a gdzież ono jest, 
co stę niem nazywa? 

Myśl jej mimowoli w przeszłość po- 
biegła. Czy może była niem ta owa 
złota sielanka młodości? Panna Adela 
nie chciała samej sobie odpowiedzieć 
nawet, czuła tylko, że lepszą była 
wtenczas, że+w piersi jej szlachetniej- 
sze drgały uczncia — i to gniewało 
ją właśnie. Miała urazę do siebie, do 
(ustawa, bo wspomnienia wyrzutem 
zdawały jej się niekiedy. Szozęście in- 
nym zostawiała kobietom, tym, któ- 
rym Bóg dał pierwiastek więcej ideal- 
ny. które odczuwając urok ogniska 
domowego, zadawaleć się niem umiały. 
Ona w zamian chciała tłlasku i złota, 
pragnęła, aby ją wielbiono, aby jej za- 
zdroszczono, a tu Maryan coraz silniej 
nalegał o oszezędności, coraz więcej 
pisywał o zawikłanych nieszczęśliwie 
interesach Maliny. Wspeminał o li- 
chwiarskich procentach, o złych uro- 
dzajach, groził słowem ruiną. Ruina |... 
jakie to straszne słowo! Nie, nie chcia- 
ła jej się doczekać, ozuła. bowiem, że 
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nam dowody szczerej chęci pomagania 
nam według sił. 

Posłannictwo księdza sięga do klas 
wszystkich bez różnicy, a mimo to 
Chrystks Pan chciał, aby głoszenie 
Ewangelii ubogim .było eechą Boskiej 
jego nauki. Niesą to zakusy demokra- 
tycaznej rewolucyi duchowieństwa, ale 
jest to cel jasno wytknięty pracom a- 
Koattiskira księby, by się  praede- 
wszystkiem stanem . ubogich zajmo- 
wali. „Kościół tryumf swój święcić bę- 
dzie, kiedy się spotka z ludem* — 
mawiał wielki Pius IX. „Sama natura 
powiada Leon XII! — domaga się te- 
go, abyśmy zawsze gotowi byli do 
niesienią pomocy wszędzie, gdzie smu- 
tni pociechy, słabi. opieki, nieszczęśli- 
wi ulgi potrzebują.* „Bogaci, jeżeli 
chcą, łatwo znajdą i czas i środki, by 
się udać do księdza. Nie tak ubodzy, 
których praca i troski doczesne czę- 
sto zupełnie pochłaniają i nie pozwa- 
lająam prawie myśleó.o zaspokojeniu 
potrzeb duszy. Jest też głęboka ra- 
cya peychologiozna, -dlaczego właśnie 
Kościół katolicki łatwiej trafić może 
ze swą nauką do serc ladzi ubogich 
aniżeli bogatych. Bogaty naturalnie 
się przywiązuje do swych dóbr, jego 
wszystkie myśli w nich się koncen- 
trują, a jeżeli już się odwrócił od Bo- 
ga, to jedyną drogą, by go znowu po- 
zyskać, jest oderwanie. go od tego, w 
czem się miłuje. Przeciwnie, mając do 
czynienia z ubogimi, nie potrzeba ze 
stanowiska religii katoliekiej z góry 
potępiać najgorętszych ich pragnień, 
które się obracają około polepszenia 
doli doczesnej. 

Owszem, można przyznać im, że 
ragnienia te — byleby tylko nie by- 
y wyłączne — są sprawiedliwe: że z 

drugiej strony bez-rcligii nie mogą 
się. skutecznej naprawy społecznego 
ustrcju spodziewać. Socyslna demo- 
kracya przedewszystkiem przez to 
masy od kościoła oderwała, że przed- 
stawiała im Kościół jako instytucyę 
cbojętną na ich nędzę, niezdolną do 
„mozienie im ulgi, 100 więcej, nawet 
stojącą * po stronie tych, eo ubogich 
uciskają. Ku sobie zaś przyciągnął 8o- 
cyalizm te masy, okazując im serce 
współczujące z biedą, która ich gnie- 
cie i obiecując im pomoc. Tej samej 
taktyki trzymać się trzeba w obronie 
prawdy. Słowem i czynem trzeba lu- 
dziom dowieść, że religia katolicka 
zawsze współczuła z doczesną biedą 
ludzi i skutecznie jej zapobiegała 
środkami sięgającymi do samego żró- 
dła złego. 

Ważną również pobudką dla księży 
i wogóle katolików do zajmowania się 
dobrem doczesnem drugich, są zgub- 
ne skutki, jakie zarówno zbytnie bo- 
gactwo, jak i zbytnia nędza wywiera- 
ją na dusze. Mamy wprawdzie i świę- 
tych żebraków, a przecież pewna, że 
najlepszym warunkiem moralności jes 
średni dobrobyt. Że zbytnie bogactwa 
są przeszkodą do osiągnięcia ostatecz 
nego celu, przy tem nie warto Się za- 
trzymywać dłużej, gdyż sam Chrystus 
wyraził tę prawdę w surowych i do- 
sadnych słowach. Mniej się jednak 
mówi i myśli o tem, že i nędzą staje 
się bardzo łatwo przeszkodą życia 
chrześcijańskiego i moralności. 

Ale po cóż — powie może ktoś — 


z brakiem złota z upadkiem piękno- 
ści, która przecież wiecznie trwać nie 
mogła, panowanie jej skończy się na 
zawsze. 


Że Maryś nie straszył napróżno, 
wiedziała to aż nazbyt dobrze, bo 
przecież sam zapracowany po uszy, 
wsi nie opuszczał wcale, a i Ojciec ieh 

łównie wskutek zakwiłania interesów, 

tóre zbytnio brał do serca, podupadł 
tak na zdrowiu. Panna Adela sądziła, 
iż książę jest dla niej ostatnią deską 
zbawienia; tem więcej ją też gniewa- 
ło, iż łagodna i rzewna szopenowska 
melodya, która, zastąpiwszy powikła- 
nego Wagnera, płynęła w tej chwili 
z pod palców grającego, przypominała 
jej mimowolnie Gustawa, który ją gry- 
wał tylokrotpie dawniej w Maiinie, gdy 
świat muzyki, ucznó i poezyi zajmo- 
wał ich jedynie. Dziś na żadne z tych 
wrażeń nie było już czasu, nie stało 
miejsca w jej sercu. Grożba ubóstwa, 
widmo bankructwa zmroziło ostatnie 
ich porywy, podnosząc w zamian na 
piedestał żądzę — złota i dostatków. 

Obejrzała się dokoła. Jak tu było 
pięknie, jak strojno i świetnie! Czy 
nmiałaby żyć bez tych zbytków? Nie, 
nigdy! Bądź-co-bądź, musi starego 
księcia pozyskać. Ale dlaczegoż Cho- 

in tym smętnym swym śpiewem prze 

adował ją tak bardzo, czemu budził 
niedorzeczne a dawno przebrzmiałe e- 
cha? Ach, nareszcie ostatni zabrzmiał 
jūt akord; późno już być musi, 4 księ- 
cia nie ma. 

Podniosła niespokojnie głowę i oczy 


NA KARNAWAŁ nowości w jedwabiach i 


rozszerzać się nad obowiązkiem wspie |bre. Ale między socyalnem a so- 


rania biednych i współczucia z nimi? 
Obowiązek miłosierdzia  chrześcijań- 
skiego jest bez wątpienia pewny — 
z niego jednak nie płynie jeszcze kon- 
sekwencya, że ksiądz ma się wdawać 
w. kwestyę socyalną. 

Odpowiem na to: byó może, że 
dawnemi czasy wystarczało czynić mi- 
łosierdzie drogą jałmużny; dzisiaj 
stosunki się zmieniły. Terażniejszy 
stan rzeczy dąży, jakeśmy wspomnie- 
li, do coraz większego skupienia ka- 
Ly w rękach małej garstki pesia 

ejących. Liczba potrzebujących wspar: 
cia stajó się tak wielką, że ich potrze- 
bom drogą jałmużny nastarczyć nie 
można. Zresztą, gdyby nawet znależli 
się bogaci katolicy, którzyby chcieli i 
byli w stanie rozdać majątki na jał- 
mużnę ubogim, toby im jeszoze sku- 
tecznej pomocy nie przynieśli; rzuci- 
liby tylko pieniądze na pastwę żar- 
łocznemu kapitalizmowi, który wkrótce 
wszystkoby pochłonął. Nie godzi sią 
też zapominać, że jałmużna z natury 
swojej zawsze była przeznaczoną tyl- 
ko dla chorych, dla kalek ubogich i 
dla tych, co przez wyjątkowe stosun- 
ki, wpadli w nędzę; nigdy zaś nie 
miała ona byó żródłem utrzymania dla 
ludzi silnych i zdrowych. Silni i zdro- 
wi powinni pracować i pracą zdoby 
wać sobie środki, do gtrzymania życia 
potrzebne. Dzisiaj żąda się od nich 
pracy, ale za tę pracę nie daje się te- 
go, do czego mają naturalne, a przez 
religię zatwierdzone prawo, Jest to 
ciężki wyzysk i krzywda. Jałmużna 
nie jest i dzisiaj wykluczona; dawać 
ją trzeba tym, któiy pracowaó nie 
mogą — miłosierdzie jednak chrześ- 
cijaźskie, 8 jeszcze bardziej kapłań- 
skie, ma za dni naszych ważniejzze i 
szersze pole działania: ono powinno 
się starać przedewszystkiem o aniesie- 
nie tego wyzysku, jakiego się dopusz- 
cza wielki kapital na wielkich masach 
pracujących, o polepszenie warunków 
bytu dla tych, co pracować mogą i 
chcą, a mimo ciężkiej pracy nie mają 
60 jeść i w oo się Odziaó. Tego milo- 
sierdzia i Chrystus i Kościół i lud od 
księdza wymagają. — A więc wyma- 
gają i zajmowania się kwestyą 8o- 
cyalną, 

Pod koniec swej rozprawy ks. l.e- 
dóchowski zaznacza, że wszyscy wy- 
bitni zwolennicy katolicko-socyalnej 
partyi głośno oświadczają, że między 
socyslizmem a Kościołem o pogodze- 
niu mowy być mie może. p dlatego 
wogóle nie przyjmują i z oburzeniem 
odrzucają nazwy: „socyalista chrze- 
ścijański*, „chrześcijański socyalizm*. 
Wyraz „socyslizm* ma już swoje po- 
wszechnie przyjęte znaczenie; wiąże 
się, jak hr. de Mun powiada, z abso- 
lutną negacyą praw bożych i z pro- 
sią bezgranicznych praw stwo- 
rzenia. Zadną więc miarą nie wypada, 
aby katolicy tę nazwę od nieprzeje- 
dnanych swych przeciwników przyj- 
mowali. Bardzo do rzeczy są tu zna- 
komite slowa kardynała Mannings, 
zwrócone do tych, którzy mu zarzu- 
cali socyalizm. „Nazywają mnie — 
powiada — socyalistą, ale nie mają 
słuszności. Jestem zwolennikiem or- 
ganizacyi socyalnej, a nie socyali zmu. 
Wszystko, co jest socyalne, jest do- 


jej zamiast na zasuszonem obliczu sta- 
rego milionera, spoczęły na dorodnej 
postaci Lackiego. Czekał snać aż osta- 
tnia- rozchwieje się nuta, aby ją powi- 
taó, czarne bowiem, wymowne jego 
żrenice obejmowały ją nieokreślonem 
wejrzeniem tkliwości. 

Kobieta drgnęła i gniew błysnął w 
jej oczach. 

— Tego tylko brakło mi jeszcze — 
szepnęła przez zaciśnięte zęby. 

acki zbliżył się tymozasem, a akla- 
dając głęboki ukłon, czekał, czy nie 
wyciągnie, jak przedtem drobnej rą- 
ozki na powitanie, lècz widząo zimne 
skinięcie głowy tylko, westchnął i, za- 
jąwszy obok niej miejsce, postanowił 
186 przebojem. 

— Słyszałem, że pani miała niemi- 
ły dziś na przejażdżce wypadek — 
rozpoczął "z odcieniem  grzecznego 
wzpółozucia. 


Niestety, znpytanie źle bylo dobra- 
ne, przypomniało bowiem pannie Ade- 
li Koreckiego i eałe niepowodzenie 
dzisiejszego poranku. 

— Drobnostka, o której nie warto 
wspominać — odparła zimno, 

— Nie mniej cieszy mnie, że nie 
miała następstw ważniejszych. 

— Czy tak? — wybiegło szyderczo 
na usta kobiety. 

Spojrzał na nią przeciągle, wzro- 
kiem, w którym jawny przebijał się 
wyrzut, a nie znajdując, aby zapyta- 
nie godnem było odpowiedzi, mówił 
dalej spokojnie. 

= Rek już bardzo nie 
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oyalizmem taka zachodzi różnica, 
jak między racyonalnem a ra- 
cyonalizmem.. Socyalizm chrze- 
ścijański jest niemożliwy“. 

Wreszcie omawia ks. Ledóchowski 
poruszaną w kraju naszym kwestyę, 
że skoro u nas nie ma. t. zw. czwńt- 
tego stanu, ponieważ nie ma wielkie - 
go przemysłu i fabryk, niema też 
miejsca dla socyalizmu, bo właściwi 
kapitaliści u nas nie istnieją, nawoły- 
wanie więc do akcyi socyalnej jest po 
prostu nierozważnem i płytkiem na- 
sladowaniem Zachodu, jest bezcelowe, 
bo nie ma u nas przeciw komu wal: 
czyć a nadto jest niebezpieczną, bo 
wnieść może łatwo w niższe warstwy 
nienawiść ku wyższym i roznamię- 
tnienie, które jak zaraza ogarnęło 
czwarty stan w Europie środkowej i 
zachodniej. 

Niestety! BMpóknione to obawy — 
powiada ks. Ledóchowski =» niema 
się już co lękać, by katolicka akcya 
nie wniosła kay 0 w-kraj nasz 
zachodniej zarazy. To jui przecie fakt 
spelniony. Postarali się o to i z,po- 
dziwienia godną wytrwałością starają 
się jesscze ciągle socyaliści! Jast 1 
nieprzyjaciel, przeciw któremu katoli- 
oy chcą wyruszyć do boju — ten sam 
u nas, co i wszędzie, tylko, śe. się 
jeszcze nie pokazał +w tąk grośnej 
postaci, jak gdzieindziej. Nie nasza to 
zapewne wina, ale praeczyć przecież 
nie możemy, że nasze stosunki ekono- 
miezne, tak samo jak gdzieindziej, 0- 
pierają się na systemie liberaino-ka- 
pitalistycznym, który aam- w sobie 
jest złym i od katolików +zwalesanym 
być musi. A zresztą czyż nie widzi- 
my i nas skutków tego systemu? Czy 
n'e dostrzegamy, że u nas śle i coraz 
gorzej, że proletaryat rośnie, że dro- 
bny rzemieślnik ledwo dyszy, że prze- 
dział między posiadającymi a ubogimi 
staje się coraz większy, Że w niż- 
szych warstwach niezdrowy ferment 
już wre? | 

Złe jest u nas wprawdzie spora- 
dyczne i dopiero w zarodku, ale dia- 
tego właśnie z większą nadzieją po- 
myślnego skutku możemy przystąpić 
do wykorzenienia go, aniżeli gdziein- 
dziej. 

Zeby zaś ta praca mogła być sku- 
teczną, na pewnych i bezpiecznych 

odstawach opartą, koniecznem jest, 
b na jej czele stanął Kościół i ka- 
piani, jako duchowni jej przewódcy. 

Świetna hierarchiczna organizacya 
Kościoła, oparta na fundamencie bo- 
skim, jest jak gdyby stworzona do u- 
łatwienia pracy socyalnej. Naszą rze- 
cCzą jest korzystać z tej organizacyi. 
Duchowieństwo katolickie złączone 
z biskupami i papieżem, jak sieć ol- 
brzymia, wielką część świata pokry- 
wa, ma wszędzie dostęp do chaty i 
pałacu, do sero ubogich i bogatych. 
Trzeba tylko jedności i łączności w 
postępowaniu. Leży nawet w intere- 
sie jednostki zrzec się pewnych "pry- 
watnych dążności i dostosować się do 
sposobu widzenia i działania drugich 
we wszystkiem, co nie narusza isto- 
tnych zasad, jeśli to jest konieeznem 
do zachowania jedności. Rotproszone- 
mi siłami mimo największego natęże- 
nia mało co zdziałamy przeciwko zje- 


przyjemności widzieć pani różno 
lamaa pukałom Mikii otni. 
tych, chcąc ją powitaó. 

— Myślę, iż nie wiele straciłeś pan 
na tem. 

— O, daruj, pani, ale sąd w.tym 
wypadku może tyiko do mnie należeć. 
Teraz jabym powinien zapytać x kolei; 
Czy tak? czy pani na seryo nie wie- 
rzy, aby bytność tutaj: mogła mi pray- 
jemność sprawió? 

Panna Adela, rozbrojona jego zea- 
pałem, uśmiechnęła się mimowoli. 

Nie wiem — szepnęła. 

— W takim razie niech za mnie 
= dą dźwięk tego szopenowskiego 
nokturnu, który mi tak żywo przypo- 
mina dawne czasy i Malinę, dźwięk, 
który rozwiał się w tej chwili, zaró- 
wno jak rozprysnęły się wspomnienia 
owych chwil promiennych. 

Panna Adela spojrzała mna niego 
żartobliwie. 

— Jakiż z pana niepoprawny: ide- 
alista; nio możesz zrozumieć, iż ła- 
twiej byłoby może pochwycić promień 
gwiazdy spadającej, niż zatrzymać 
w swym biegu i nakazać ludziom wie- 
ozre dzieciństwo. 


(C. d. n.) 


dnoosonemu socyalizmowi: zjednoczo- 
memn zaś duchowieństwu nie wiem, 
jaka siła opraećby się zdołała. Jak 
wielcy bohatersy idei chrześcijańskiej, 
kończy ks. Ledochowski swą rozpra- 
wkę — nie odocinali się od świata ze- 
wnęstrenego, nie zachowywali się tyl- 
ko biernia wobec zgubnych dla Ko- 
doioła prądów, tak i w naszych oza- 
sach powinni księża wstępnym bojem 
na nieprzyjaciela uderzyć, ufni w siłę 
odwiecznej prawdy; powinni rzucić 
się w sam wir walki, dzierżąc wyso 
ko sztandar nietylko miłości chrzęści- 
jańskiej, ale i sprawiedliwości. 


Polacy w Rumunii. 


Gdy sią porówna daisiejsze stano- 
wisko Polaków w Rumunii i w ogóle 
daisieisze wpływy polskie na ramuń- 
skie stosunki z tem, co w tym kierun- 
ku było praed laty, zobaczy sią -- po- 
wiada Gqąseża handl.-geogr. — jak wiele 
terenu, utraciliśmy i to w wielkiej 
eaężci bezpowrotnie. 

Lat temu czterdzieści prawie osła 
klasa bojarów w północnej Mołdawie 
amiała po polsku, używała tego języ- 
ka chętnie w konwersacyi Balonowej, 
ksatalciła się na polskiej literaturze i 
oddawała swe dzieci do galicyjskich 
klasztorów i pensyonatów na wycho- 
wanie. Sympatye dla polskiego ruchu 
narodowego byly bardzo wielkie, emi- 

antów przyjmowsno z otwartemi rę- 
oma, wielu z nich w krótkim ozasie 
sdobyło sobie w rumuńskiem społe- 
eaoństwie znaczne wpływy i stanowi- 
ska. Wiadomo, że nieraz wykonanie 
planów rewolucyjnych w Polsce przy- 
otowywało się w znacznej części w 
umnunii pod osłoną przychylnej tole 
rencyi rządu i "RE sprzyjającego 
asposobienia tyeh klas, które wówczas 
stanowiło społeczeństwo rumuńskie. 
Pod względem ekonomioznym była 
wówcaas Rumunia jednem z najlep- 
asych pół sabytu dla tej galicyjskiej 
prodakcyi pracy i pracowników wyź- 
taego rzędu, która nie mogła znaleść 
pola do działania w kraju rodzinnym. 
Okutym przes germanizacyę, centra- 
lism i binrokracyę. Wszakże na ty- 
siące było tu, a zwłaszcza w półno 
enej Mołdawii polskich nauczycieli, 
raądców, leśnicaych, kupców itd. nie 
mówiąc o słuśbie bojarów, która była 
prawie wylęcznie polska. Abstrahuję 
ta od tych wpływów polskich, które 
©ló wieki kolei daiejowych wywie- 
jały na kulturę Rumunów, a których 
liome ślady praechowały się po dziś 
dsioń w gpw Loc w za- 
waniach i swyosajach. 
> Dr inaczej. ð wpływie kultary 
polpkiej już sni słychu; rzadko się je 
sache trafia tu lub ówdzie panna z ro- 
dsiny Rapa K która się kształciła w 
utdrymó s= galicyjskich klasztorów i 
go umie, a nawet i ozuje po pol 
skt. Sympatye dawne dla Polaków i 
dla ruchu narodowego polskiego ustą- 
ii miejsca ucznciom odmiennym. 
k śmiało twierdzić, że jeśli nie ma 
jos mowy o szosególnej antypatyi 
Rumunów względem Polaków, to przy- 
najmniej tak samo sią tu teraz na 
nich zapatrują i tak samo ioh traktu- 
ję, jak wszystkich innych cudzoziem- 
gów, a zwłaszcza cudzoziemców sąoia- 
dów. Trzeba zaś wiedzieć, że na puu. 
kocie ucznó względem cudzoziemców i 
braktowania tych ostatnich Ramani 
nie wiele się dziś różnią od Mahome- 
ten i Chińczyków. Pozostało tylko co 
kolwiak wplywu ekonomicznego, gdyż 
i dmiś sarówno pracowników, jak i ro- 
botników polskich jest tu wielu, choć 
i pod tym waględem, a zwłaszcza na 
polu pracy wyższorzędnej, tracimy 0o- 
ras więcej terenu na rzecz tubylców i 
Niemców. 

Gdy chodai o ubadanie prayczyn 
tej zmiany i o ich ocenę, należy od- 
róśnić kwestyę wpływów ogólno kul 
turalnych i sympatyi polskich od kwe 
styi wpływów ekonomicznych. 

Co się tyczy kwestyi pierwszej, 
amiany nie powinny nas dziwió, a 
przyczyny ioh są dwie. Jedną jest 
Akoso ogromny roswój polity- 
oany i kulturalny społeczeństwa ru- 
munskiego, który sią odbył w ostatnich 
emterdziestn latach i odbywa się dalej 
w ceras szybsaem tempie. Za daleko 
by nas seprcwadziło kreślenie tego 
roswoju, który jest zresztą dość zna- 
ny, gdyż swą saybkością zwrócił na 
się uwagą calego świata cywilizowa- 

. Wystarczy, gdy zaunaczymy, że 
Rumunia dążyła od dawna do niepod- 
ległeści politycanej, jako conditio sine 

nog adrowego rozwoju pod ka- 
dym wsględem w kierunku narodo- 
wym. Stąd płynęły w snacznej mie 
rse dawniejsze sympatye Rumunów 
dla inuych narodów, dążących do te- 
go samego oelu, między którymi pierw- 
sze miejsce zajmowali Polacy. 

Gdy wreszcie Rumunia odzyskała 
hiopodlogłość polityczną i wzięła się 
do pr wewnętrznej, ujrzała się wy- 
spą, którą z trzech stron oblewa mo 
rao słowiańskie, a z eswartej węgiec- 
skie, jeśli nie grożące jeszcze zalewem, 
to w każdym razie wrogo huczące i 
pieniące się u brzegów. Rosya słowiań- 
ska zabrała w sposób perfidny Besara- 
bię i gnębi 700.000 Rumunów ; Bułga- 
pay w Dobrudży są iredentystami 

ierwszej wody, a rozwój księstwa 
„rates Pa s wyrażśną tendencyą 
utworzenia wielkiego państwa słowiań- 
skiego na Balkanie i z nietajonemi 
woale pretensyami do Dobrudży po- 
piera ruch iredentyczny w tej osta- 
tniej prowinoyi. Koło ujsć Dunaju da- 
jących Rumunii życie, schodzi się że- 
iani obrącz makusów slowiańskiej Ro- 


syi i słowiańskiej Bułgaryi. Na pół- 
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nocy, na Bukowinie mają Rumuni do 
walczenia z liczebnie silnymi Rusina- 
mi i z kulturalnie silnymi Polakami. 

Stąd pochodzi dzisiejsze wojenne 
stanowisko Rumunów wobec Słowian 
wogóle, a stanowisko, które wpłynęło 
przeważnie na upadek wpływów kul- 
tury polskiej w Rumunii. Nie ma tu 
dla mich miejsca, gdy Rumunia swró- 
ciła się całą siłą energii życiowej swe- 
go młodego społeczeństwa do stworae 
nia własnej koaltary, z konieczności 
opartej o kulturę narodów sachodnio 
romańskich z tak wyrażną tendencyą 
przeciwdziałania wpływom  słowiań- 
skim, że z języka, awłaszoza literac- 
kiego i naukowego, ruguje się dziś 
wyrazy słowiańskie, by je sastąpió 
neologizmami romańskimi. Dziwió się 
temu wszystkiemu nie można, raczej 
podziwiać nam i naśladować należy 
wysoki spryt polityczny, energię i 
wytrwałość Rumunów w sprawach ros- 
woju narodowego. 

Drugą przyczyną upadku wpływów 
kultnry polskiej i sympatyi dla Pola- 
ków i dla polskiej sprawy w Rumunii 
jest zachowanie się tntejszej emigra- 
cyi polskiej. Jeszcze przed dwudziestu 
laty kyła ona tu w wyjątkowo silnem 
skupieniu, łącząc się w licznych kwi- 
tnących towarzystwach i żyjąc życiem 
wyższem w kierunku umysłowym i ns- 
rodowym. Od tego oaasu wypieranie 
cudzoziemców ze atanowisk przez kra- 
jowców zaczęło się odbywać tek inten- 
Bywnie, że spowodowało już wielką 
asymilacyę pewnej, dość znacanej czę- 
ści tutejszej inteligencyi polskiej. Ci, 
którzy sami się nie zrumunizowali, 
świadomie nietylko tolerowali, ale i 
popierali rumunizacyę swych dzieci 
z materyalistycznym celem ułatwiania 
im bytu w Rumanii. Wielu odstrychnę- 
ło się od organizacyj polskich, by tyl- 
ko nie markować swej polskości wobao 
Ramunów. 

Nawiasem zaznaczam, że oprócs 
rodsin polskich zrumunizowanych w 
ostatnich czasach, których licaba jest 
stosunkowo bardzo wielka i coras 
wsrasta, jest tu pewna liczba rodain 
o polskich szlckheckich nazwiekach, o- 
siadłych i zramnunizowanych od wis- 
ków. Nadto gdy emigracya po powsta- 
niowe przywiodły tu obok wielu ludzi 
niższo - wartościowych takżę i wiele 
osobników tęgich, którzy mogli impo- 
nować Rumanom, przypływ obecny 
polskiej inteligencyi przynosi o wiele 
więcej ludzi pierwszego gatunku. Wre- 
szcie wyżej skieślone fakty, a zwia- 
szoza rumunizacya i odstręcaenie się 
inteligencyi polskiej od organisacyj 
narodowych spowodowały upadek tych- 
ke organizacyi , których nie wielka 
liczba, dziś egzystująca, zaledwie we 
getuje. I tu trzeba podnieść na chlubą 
polskiego rękodzielnika, że gdy inteli- 
geucya zapomniała o celach wyżasych 
i poszła tylko za widokami materyal- 
nymi, teu rękodzielnik jest jedynym 
żywiołem, za którego sprawą stoją je 
szcze tutejsze towarzystwa polskie, 
który zatem jest dziś jedynym łączni- 
kiem polskiego wychodźtwa w Ru- 
manii z ojczyzną i z ideami narodo 
wemi. 

Wyłąnia się z powyższego kwestya, 
czy ta strata terenu, której doznały 
wpływy polskie i położenie Polaków 
w Rumunii, da sọ odbić i w jaki spo 
sób? Prsedewszystkiem nie ma mowy 
o tem, abyśmy odzyskali te wpływy 
ogólno-kalturne, które tak intensy- 
wnie panowały dawniej na Mulianach. 
Nie ma mowy dlatego. że jak wyżej 
praedstawiono — Rumunia idsie już 
od dłuższego czasu olbrzymimi kroka- 
mi po drodze rozwoju APE w 
duchu rodzimym i romańskim, a r 
wnocześnie staje okoniem do Słowiań- 
szczyzny. Natomiast stosunki, stano: 
wiące treść obecnego artykułu, mogą 
się poprawić pod dwoma innymi wsglę- 
dami. Przedewszystkiem można napo 
wrót skupić coraz bardziej rozpraazą- 
Jącą się tutejszą emigracyę polską i 
zreorganizować ją tak, by żywiia w so- 
bie ducha narodowego i w tym duchn 
rozwijał» się kulturalnie. lhesnych 
środków, którychby należało użyć w 
tym celu, wspomnę tylko o niektórych. 
I tak w Bukareszcie, gdzie jest około 
3000 Polaków, jedynie towarzystwo 

Koło polskie“ liczy zaledwie kilku- 
dziesięciu członków, prawie wyłącznie 
rękodzielników. Iuteligencya odatręczy- 
ła się od „Koła*. 

Czyż ta inteligencya nie mogłaby 
tak wziąć się do Koła polskiego, by 
ono stało się poważnym centrem umy- 
słowem i towarzyskim, by sałożyło 
kasę zaliczkowę, jaka tu zresztą kwi 
tła przed laty, — by wzięło się do 
założenia „Domu polskiego“ jako pun 
ktu wyjścia dla dalezej pracy, by za- 
łożyło szkółkę polską. naprzód nie- 
dzielną, li dla języka i history: pol 
skiej, później taką, jakie mają ta ró- 
żne gminy wyznaniowe niemieckie. 
Nie należy lekeeważyć i znaczenia 
tych kilkudziesięciu dzieci polskich, 
któreby korzystały s nauki w takiej 
szkole. Niemi stanęła by na nogi pol- 
skość i umysłowość tutejszych Pola- 
ków. Nie wątpię, że i kraj, choó nie 
bogaty, oentowemi składkami, pray- 
czyniłby się do tego narodowego dzie- 
ła, gdyby tutejsi Polacy choieli się do 
niego wziąć. Bardzo wielki dodatni 
wplyw mogłaby także wywieraó oży- 
wiona działalność agencyi książek pol- 
skich w Bukareszaie i w innych mia 
stach Rumunii, która zapomocą kol- 
portury szerzylaby tamże wydawni- 
otwa „Maoierzy”, „Towarzystwa peda- 
gogicznego*, „Mrówki*,  kalendorae, 
elementarae, dzienniki nawet międay 
uboższą ludnością polską. (Agencya 
taka jnó istnieje w ręku p. E. Straem- 
bosaa w Bukaresecie, Strada Biserciei 
Enei 7. (Prosimy księgaray i sdmini- 
stracye wydawnictw O zawiąganie £ 
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nią stosunków). Są tacy tutaj, któray 
twierdzą, że osla taka robeta na nie 
sią mie przyda, śe tutejsza Pelonia 
musi stę zasymilować k żywiołem krs- 
jowym. W odpowiedzi ne to wskażą 
na Niemoów, którzy, w licznych towe- 
rzystwach sjedneezeni, tworzą wska- 
tek tego źywioł, rozwijający się sam 
dla siebie, w duehu narodowym, gra- 
jący wielką rolę i chłonący nawet tu 
niej o Polaka. Prawda, ĝe ich jest 
więcej i że mają się o co opraed, © 
niezawisłe, prewie czysto niemieckie 
Niemcy i półniemieską Austryą. My 
tego nie mamy i mniej aas jest, ale 
w każdym ręgie jest nas dosyć, byż- 
my idąc rasem, agodnie i wytrwale, 
trzymali się, nie dali się i oob dle 
siabia tworsyli. 

Drugą dla nas waźśną w Rumunii 
sprawą, w której możną jeszcze coś 
zrobić i odzysksó są nasze stosunki 
ekonomicane 8 tym jena. Wpraw- 
dzie ludsie tędsy jeż sió w Gelicyi 
są nietylko potrzebni, ale i bywają 
używani odpowiednio: ale jek długo 
Galioya nie dojduia ne drodze reswo- 
ju ekonomiesnego do tego, by dała 
w przemyśle i w intensywniejszej go- 
spodarce enrowej anjęcie nadmiarowi 
swego proletaryatu, tak dlugo Rumu- 
nia będsie jednom s ważniejszych pól 
sbytu dla galicyjskiej pracy. Rumania 
bowiem jest bogate w prawie wsnyst- 
ko, prócz sil robocaych, których jej 
jeszcze dlugie late będsie brakowało 
de należytego wysyskiwanis jej .bo- 


pola byłe postępem 
akoutiidowanie v Rar sęrobko- 
wego a Galicyi do Rumunii, a to w 
ten sposób, Że istniejące towarzystwa 
pns atraymywałyby biura pracy 
la Polaków, przybywających a kraju. 
Brak miejsca nie pozwala mi woho. 
dmió w aaczegóły takiej dz'złalności, 
zdaje mi się jednak, że to abyteczne, 
piri pożytek, któryby a tego plyus, 
eky jak na dłoni, gdy się wie, jak 
osęsto w Rumunii biedują wychodźcy 
a Geliogi idący sẹ sarobkiem dia 
braku anforrtasoyi i dla właściwej im 
bezradności, mimo ke a pracę ta 
latwo. 

Żeby nass praemycj się rozwinąj. 
potraebe mu kóniecanie eksportu — 
jak to niejednokrotnie w tem piśmie 
wykasywano. Podnoszono teb, że aa- 
nim się rozwinie i u nas przemysł fe- 
brycany, któryby mógł skutecznie 
knnkarowsó sagranicą i w kraju 8 
„boym praemysłem fabrycznym na 

lu przedmiotów, służących do użyt: 
u codziennego, możę nasz przemysł 
domowy i rękodaielnicay skntecznie 
konkurować za grenicą prawie wylą- 
osnie w wyrobach artystycanych, na 
które nie ma oeny targowej, a ktore 
są awykle tem cenniejsze, im więcaj 
w nich ręcanej, dokładnej roboty. Otóż 
miałby widoki wywóa takich wyro- 
bów naszego praemysły do Rumunii, 
gdzię klasy wyżsee i średnie tyją 
wystawnie i wiele i łatwo wydają na 
takie raeczy, Ale także wyroby inne, 
awycsajne, osy przemysłu domoago 
i rękodmelniozego, czy praemysłu 
brycznego naszego, jak sukna, plótna, 
obuwie, wódki, papier i t. d., moina- 
by tu sbywaó, gdyby się uniknęło po- 
średnietw pożerających tu berdzo wie 
le, głównie m powoda szczególnych, 
właściwych całemu Wsohodowi stosun- 
ków kredytowych. Mogłoby się to nta 
sa pomocą zakładania basarów krajo- 
wych w misstech rumońskich praen 
spółki producentów krajowych, w 
pierwszych esasach za snbwenoyami 
ub korsystnemi pożyezkami z fundu. 
ssu przemysłowego. 

zyń nie warto w ten sposób ete- 
rać się choć w części zrówqowaśyć 
konkarencyą, którą Rumunia robi sku- 
tecanie płodom rolnicaym Galioyi? 
Do tego wszystkiego potrzebą 

przedsiębiorogości i wytrwałości u na 
szych producentów, potrzeba kilku la 
dzi tęgich, którnyby, przybywsay tu, 
dokładnie subadali stosunki, porobili 
kalkulacye, wprowadzili rąecz w śycie 
o nią kierowali. Zdaje mi się że 
byśmy sią raz na to zdobyć. 
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Lwów, d. $, stycznia. 

Dzienniki niemieckie poniekąd a 
zapałem a wszystkie 3 sadowolenięm 
wyrażają się o konweneyj chińsko- 
niemieckiej, Niektóre piszą nawet tak, 
jak gdyby oały półwysep Ssantung 
jué należał do „sfery interesów nie- 
mieckich* — sńpomiuając, CO wonoraj 
za br. Richtbofenem, słynnym podróż- 
niku po Chinach, obecnie presesem 
niemieokiego Towarzystwe geograf., 

oduomły, że pólwysep ten liosy oko- 

b trzsydsieści milionów mie- 
saksńców i gdzieniegdzie, ele właśnie 
na odwróconej od Kaoezau i mi 
eddzielonej połaci pólnoczaj, jest tak 
gęsto zaludniony, jak Belgie Irne 
snowa dzieąniki niemieckie dziwią 
się, do w podanej uraędowo treści 
konwencyi nie ma mowy o prawie 
aocada koleś i sksplostacyi kopelé 
węgla. 

Foss. Zig podnosi, $e zatokę Kiao- 
ogan coreg więcej zasypują piscki, 
i dlatego w końca konwensyi powie- 
daiano, $6 w razić gdyby Kisoczen 
okasało się nieodpowiedniem do eslów 
dla Niemieć potrzebnych, Cbiny ot 
we odstąpić inne terytoryum. Jiueoca 
wreszcie dniwna, 0 treść konwenoyi 
podał  Reehsansoigor ne podstawie 
„bardeo krótkiego telegrame* — a 
wszakżeś w sprawie Hao skiej vy- 
łożył raąd niemiecki 20.000 


same telegramy, więc s pewnością nie 


skąpił gresza w tej nieskończenie wa- 
śniejszej sprawie. Tak wiąc niowia 
domo, sa jak długe i sa jeki czynsz 
Chiny wydszierżawiły Nie meom K:ao- 
cnau 


Francuskie organs półursędowe o. 
mewisją koąwencyę s pewaem vado- 
woleniem, jako mogącą uśmiersyó umy- 
sły, wypadkami ohińskiemi nad miarę 
wzburzone. Zdeniem ieh, kontrakt 
dsierkawny jest niczem innem, jak s4- 
sądą, praea Europejczyków jn$ nieraz 
(pg w Chinach i proos- 

arą stosowaną przy nadawania kone 
sensów, otwierających rozmaite porty 
chińskie. Francuskie koła rządowe epo- 
dwiewają się, śe Niemoy rychlo zęwie- 
domię o konweacyi mocarstwa i złożą 
zapewnienie, że zamiary Niemiec da- 
lej w Chinach nie sięgają. Kola ta je- 
dnek ciekawe sę, czy Anglia nie se- 
ehee sprawy Kisoczau wziąć se pre- 
tekst c żądanie ustępstw na wybrne- 
tach i wgłąbi Chin (nad rzeką Yant- 
sekiang). któreby były wszesupieniem 
władczych praw Chin; Franoye sacho- 
wg się wyczekujęco, ań cię cele Kaglii 
wyjsinią 

Op'nia w Anglii jest airytowanz. 
Timrs powiada: Musimy przypnezemd, 
że Nicimey aaduierżawienie Kiąccann, 
ev do wszystkich eslów praktycanych 
uważają 58 nieograniosone pasowanie, 
1 fe to samo myślą w duszy Chifoay- 
ey. Anglia szewska usqewała, Że $ycze- 
niu Niemieę co da otrzymania punktu 
oparcia dla swego handlu pe wodach 
chińskich nie zersęcić nie mosses — 
Le wartąkiem, ġe ta nis gasukodzi 

aleko roaleglejszym interesom 4a 
glii, Czy saé okupacya Kiaoczas tej 
suposycyi odpowiada, eo do tego ani 
read angielski eni kraj gis powie Ba 
remie bio obowiąsującego. Zdaniem 
Timesa traktat dzierżawy opiewa na 50, 
adaniem „Biara Dalziej* na 90 lat. 
Miąisteryginy Słamdard pisso: Nasze 
mininterstwo epraw sagr. oświadczy, 
że wsaelkie pręwa, jakieby któremu 
państwa w Chinach w saatokach, por 
tach i qa ujściach aek praysnano, mu 
szą byó przyznane także innym pań- 
stwom, 4 wedle tego postępować bę- 
dsiemy zarówno w Kiaconau jek i w 
Porcie Arturowym, 

Ukazał się w jęsyky Duałgarskim i 
frepouskim program bułgarskie: 
gokomitetu mącedońskiego, 
który ma być mocarstwom jęko moe- 
moryał przedłożony, pod nap. „Projekt 
reform ku pacyfkacył ruchu tudności 
chrseścijań: kiej w Macedunii”. Projekt 
proponuje: 1) Uvworawnię w państwie 
tureokiem a traech gubernij monastir 
skiej, skopelskiej i saloniokiej autono. 
miosnei prowincyi Macedonii, ae sto- 
licą Saloniką. p jinym gubernatorem, 
któregoby za sgodą mocarstw na 5 lat 
sultan mianował. 2) Jlsy gubernator 
ma być brany s narodowości „przewa- 
kającej*. i pospołu x pochodzącem a 
powszechnych wyborów zgromadze- 
niem narodowem autonomiosnie za- 
rządzać prowincyą. Dalsze aa .avia są: 
samoistna, rekrotowana w prowinoyi 
milioya w sile co najwyżej l pro. 
zdolnej do poboru fednolś; męskiej, 
własny budżet, własne opodatkowanie, 
użycie wszystkich dochodów na wia- 
sne wydatki, a wyłącseniem pewnego 
procentowego haracsu dla Turcyi, wal- 
ne sakolnicwo ochrześcija skie, wol- 
ność prasy i równouprawnienie języ 
ków wszystkich representowanych ne 
rodowości s językiem tureckim. 

Ogłosaony medawuo projek amba- 
sadorów oo do autonomii Krety jest 
wielce podobny do tego projsktu, któ- 
ry jednek jak donosi sofijski kores 
pondent Pester Lloyda, jak dawniej e 
fnalnie w listopadzie roku 1896 so. 
stal uchwalony, Projekt nie wnosi 
amian terytoryalnych 4 wykluoaa pray- 
łączenie Macedonii do którego a państw 
bałkańskieh. Z podobnemi $ądaniami 
wystąpili niedawno także Albańcaycy. 
Korespondent podnosi, żę w rame 
przyjęcia tych reform wytworaylby 
sią w lonie Tarcyi europejekiej rodzaj 
federaeyi, któraby nie naruszając uła - 
tus quo pyństwa tureckiego, 4a dlugi 
cosas pokój sę Balkanach sapewnić mo- 
gla Tylko pytanie, oo na projekt Bul- 
garów macedodskich powiedzą Serbo- 
wie, Rumuni, Grecy ś Tarog mąsedoń 
soy i odnośns pąństwe. 


(GEE GORE ORCO R aar 
Czas odnowić przedpłatę 
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wynosi : 

wę Lwowie. rewia. 
miesięcznie 3 sł. 50 et. e Fii 
kwartalnie $ n 50 Ñ Ê A 
półrocanie 9 = 12 


$ i 
Nadsyłań moine przekazem lub ezekiem 
poestowsj Kasy oszczędności pod adresem ; 
Administrecya „Oasety Nare 
dowej” we Lwowie, ul. Karola Lud- 
wika 8 (sklep) 


GAS” 


KRONIKA. 
Lwów dnia 3 siycmiy. 


$ocyalital | towiez cejmowa. No 
poraądóku doiennym  poniedsłałkowego posie- 
dsanię sejmowego olo) pierwsze tylnia 
Waleska lewiey aójmowej e reformę wybor- 


ag. Na jutra, zledsielę, zwełcję już sooya- | kraj 


liści iwowocy aż dwa sgremadsenig iadowa 
dle poparcia lego wWniocky: jedne © nich 
elbęśnie się w tek swonym „domu robe- 
taiesym w pasaia Mouomana, €Gysajmeowa- 
nym prees Żydów no ogaiske agilncyi qocya- 
listyeznej © naszam mjoócie, długie asô w 


marek ne!w synku śylowake-gosyslisiyeenego sitowa” 


|Opróca toge Komitet wyda aależytę publika. 


Ówikliński. Zaproszenia  resosale komitet do 
pobrutymcozych narodów i rodminy wioczesa, 
Jekeya dsiennikorska zajmie się iaferme- 
waniem prasy nahkgraBieknej © uroczystości 
jubilenszowej. 

Rek 1898 a 13% Lieba 1808 jesi 
przez 18 podsielna, gdyd 1698 :13 = 146. 
Suma pojedyńczych ayler liosby 1808 jesi 
takie præ 16 podsielua, gdyż 1-48-1-9-4-6 
daje liosbę 26. Czy ktoś s nas, dzisiaj áy- 
Jących dożyje roku, w którym zdarzy cię ta 
szczególna właściwość liesby ? Ne pytanżtę 
powyższe odpewiada pewien matematyk w 
jedaem piśmie magdeburskim kategorycznie: 
Bie! Ostatu! rok taki, którego i licaba cała 
i sume poescaególnych cyfer podzielne były 
przea 18, był rok 1651, gdyż 165t :1$ 
daje 127, a 1-4-04-5>1 daje 13. Najbliś. 
ssym rokiem, w którym właściwość pewyżssa 
powtórmy się snowu będzie rok 9110, gdyż 
2110:15 daje 168, e 2-1-14-11-9 dajo 

Rok 1308 należy do innej jeasase gra- 
py suczególniejszego redzaju liczb Jeżeli be- 
wiem odejmiemy cyfrę pierwssą od trzeciej, 
te etreymamy wartość syfry drugiej lub ré- 
wnej jej czwartej (O mniej 1 daje 8). 04 
czasów naredsenie Chrystusa zdarsyłe się 
to dopiere 8 raay, u rok 1898 jest w tej 
grupie dziewiątym. Sę te lata 1010, 1121, 
1232, 1848, 1454, 1566, 1676, 1787 i 


rsyssenia „Zgoda“, przy alicy Życzakow- 
abioj L $. 

Zatwierdzenie wyborą. Cesare za- 
twierdził wybór Wincentege Qaosińskiege, 
właściciele dóbr w Krasnem ne prezesk 8 
Oskara Schnelle, właściciele dóbr w Wirle- 
fówea na zastępcę prezesa Rady powiatowej 
w Złoczewie, 

Mianewania, Nsozelnikiem ekspozytury 
prokaratoryi okarbu w Krakowie, costal aa- 
mianowany sekretars tutejszej prokaratoryi 
skarbu dr. Juwena! Roswadowski. 

Praeniestenfa. Namiestalk przeniósł? 
praktykanta konesptowego Rmomlestnietwa M. 
Kamińskiego s Rehatyne do Lwewa, 6 se- 
kretarza pewiatowego Ant. Rarogiewican 1 
Berszozewa do Steregeminata. 

E poczty. Ministerstwo handlu semis- 
Bowalo p. Grodeckiego we Lwewie, M. Prsy- 
stawskiego, 8. Worobla i J. Masehkę w 
Krakewie, J. Warbianiego wa Lwowie, G. 
Spóta w Jeresławiu, Zygmunta Zadosia we 
Lwewie, Konstantego oporna w Brodach. 
M. Fischera w Krakowie, M. Zegsdię w Sta- 
nieławowis, J. Schmidta w Przemyślu, Fr. 
Jaworskiego w Newym Sącz, (ustawa Ja 
kabieską we Lwowis, J. MGllera w Krake 
wie, D. GQeldnora w Brzeżanach, M. Keczyr- 
kiewicza we Lwowie, $È Spiegla w Buczacaa, 
B. Sehiefermane w  Pedwołoosyskach, A. 


Sięcskę we Lwowie, E. Kroenka w Tarmo-| 189g. Jak 

3 s eyiry te wskasuję, między jednym 
wie, J. Staremiejskiege we Iiwowie, Ta-| rokiem 6 drogim tej kategdryi uply wałe 
dangsa  Konopińskiego w Krakowie, A |zzwsze I1I. Ale de roku tej 


następnego 
grupy upłynie już lat 141, więcej 11, cayłi 
122 lat. Nasiępay więe wiek (1900 de 
1998) nie będzie posiadał roku o podobnej 
właściweści. Pemlęśsy wszystkimi wyżej 
wymienienemi lieabamt, sok 1898 jest jedy- 
ny, w którym 18 pozostaje bea reszty. 

UsZowane samobójstwo. Weseraj 
aa Wysokim Zamku usiłował wyztrzałem a 
rewolwesu odobrać sobie śycia Adolf M, 
prywatny ofoyalista, lat 65 liczący, Cięńke 
rannego odwiesiena do sspitału. Powodem 
samobójstwa miała być nieulecaalna oborobs. 

Wypadck na kolei. Dyreksya kolei 
państwowych donomi, âe pray wleńdsie oso- 
bowega pociągu aconego ar. 1718 dnia 8 
bm. do stacyi w Skolem aastępiła wykołe- 
„enie dwóch ostatnich wezów próźnych, bes 
dalszych następstw. 

Bilans Banka an:t-o węgierskicze 
wyknacja sbicrewą dywidendę sa r. 1807 
wynoszącą 3 sł. GO et. osyli 6:438*/, ad 
akoyi. Ns kupon aa drogie półrocze 1897 r. 
praypada 33 sł GO et. 

Lola Beeth wystąpi w tych dniach w 
Warsanwie. Koaoers tej ananej Śpiewnczki 
zapowiedziano 6 rasu aa soog Ś b. m. pe- 
nierał jednak w dniu tym odbywa się pre- 
miera „Qoplany* koneert våłožono, 

Szezedry zapis. Zmarły doia 3 b. m. 
w Warszawie é p. Kenstanty Górski, oprócz 
snakomitych preo historycano-neukowych s 
sakresu naszej wojskoweści i in.ą jeskcae 
spuścianę zostawia po sobie epołeczeństwu, 
Oiv mosg tastameniu prywatnego, fURdusz 
swój sgromadsony dzięki dłu zoletniej ossasg- 
dności, a wynoszący 20.000 ra, 6 p. Koa- 
stanty (óruki smapisuł aa iustytucye publi- 
osne, praeznaszając 10,000 za. dla akademii 
uwiejątwości w Krakowie, a 10.000 ra, aa 
kasę pomocy naukowej imicuia Mianowskia- 
go. Drugi s tyeh zapisów jest obciążony 
dożywociem wdowy. 

Z Warszawy donoszą, iż Praw. Wie- ] 
sinok ogłasza Dastępujące konecsye i amjany 
prasowe: l) na stanowisko wepółwydawcy 
Zdroseis uatwierduony soste? dr. Witeld 
Ssumluński ; Ż) p, Władysław Buchner sa- 
twierdaeny jako wydawca Muchy; 3)p. Wia- 
centy Kosiakiewica otrzymał koacsSyg us 
dziennik Kuryer Polski w Waurssawić; 
4) pomocnik starszy referenta kancelaryi e- 
berpelicmojstra warosawskiege p Jémef Lu- 
becki etrsymaał koncesyg na miesięcznik 7%- 
rysia w Waresawie w pięciu jęsykech ; 5) 
br. Henryk Łubieński otraymał koneesyę aa 
dziennik Goniec „Łódakń w Łodzi. 

Podczas ujasda |ekarmy i przyro- 
dmików polskich w Posnaniu w dniach iż, 
18 i 14 lipoa roku bieżącego, uraqdsoaą 
dodale wystawa prayredaieo-|ekarska, 

Wystawa będzie miała następujące ed- 
dniały ; 

I. Literetura prsyrodniesą i lekarska s 
ostatnich lat dziesięcin. 

I. Hygiena: 1) Ogrsewanie. 2) Oświe- 
uenie. 4) Wodociągi | kanalisacya, 8) £a- 
nienki, 6) Deainfekcya, 7) Gimnastyka ie- 
saniecą itd. 8) Odsienie, 

HL Nauka lekarska, i) Asntomie. 2) 
Fiayologia, B) Paycho-foyslegia. 4) Patole- 
gia a) ogólna, b) ososegółowa, ŚŃ) Srodki 
farmaceutyesne, 6) Goreterapia i serediagno- 
styka, organoterapia, 7) Narsędsta chirur- 
gicane (ginekolegia, okulistyka, laryngologia, 
dentystyka eto.). 8) Elektroterapia  elsktro- 
diagnosa (Roentgen), 

IV. Środki sposywiae 4 oåiywee: Ż) 
Przetwory mięsne. 0) Przetwory mleczna 
3) Przetwery wmącane. 4) Konserwy. 5) al- 
kebeliesne. 6) Napeje bea alkoholu. 

Y. Balneolegia: 1) Wody minerałae. $) 
Bole, lugi, borowiny i sioła kapielowe. 

YI Bakteryclegia: 1) Lekarska, 2) Bal. 
Alezo- praemysłowa. 

VIL Nauki prsyrodntese: 1) Bolastta, 
2) Zoolegia i paieentoiogie. 8) Mineralogie 
Ì geologia. £) Fisyka ©) Chemia. 

VIIL Antropolegia i etnografia. 

Uprasaa się wobe: tego wesystkioh iste- 
renewanych, ażeby jak najliezniej £ aajobA- 
olej wystawę obosłać raczyli, © tom samom 
przycaynili się ĉe uówietnionie dnidło pety- 
bweznego dla neukt | społeczeństwa. 

Zgłoszenia osebisie lub piśmienne apra- 
sza sią przesłać najpóźniej do 1 majs coka 
bieżącego ne ręce p. dr. Drebnike, Posnań 
éw. Mareig ar. 70, 

Poellcya badapesztońska wydaliła 
tiaglówkę Różę Benkö, czyli Rogent, zwaną 
w rekiamach „krślewą Oryenta”, Której juí 
poprnód występywać sabruniła, Naleóałe osa 
do składa ukrachowaneg» władania Orfeum 
Nersmana, który urebiwssy dłagów na 07 
tysięcy zł. umkaqł już da Ameryki. Tia- 
glówks te usiłowała se pomocą jakichś ii- 
stów wymusió na królu Milenie (praen po: 
Rynh sekeyj A następnie zebranie gremialne| myłkę poprzednie doniesiono, fe na aynie 
wszystkich sekeyj. Dodać Bależy, ès prose-|Jego królu Aleksandrae) suarsną oùmę, ale. 
nem sekoyi pomnikowej wybrany gestal prof, ! polieyn eały spisek odkryła, 


delfa Qansa w Pruemyślu, Szymona Kzpesa- 
kiewieae w Tarnopola. J. Szymonowiesa we 
Lwowie, St. Garana w Nowym Sączu, Fl. 
Chomieks w Krakowie, J Lachowiesa we 
Lwowis, W. Fiaię w Krakowie, R. Boifor- 
ta i J. Zuwałkiewicza we Lwowie, 8. Krzy- 
tanowakiego w Śniatynie, W2. Zauderera wa 
Lwewie, Ba. Jorische w Tarnewie, 8. Da- 
skiego w Stryjz, W. Faliszowskiego w Żywou 
i RI. Gądkiewicze w Pedgórau, ofńcyałami 
psestowymi, © dyrekeye poczt i telegrafow 
pozostawiła wamystkich nowe mianewanych 
w ioh dotychezasowem miejscu ełuśbowem. 

Kgnamiu s rzehankowości państwo 
wej złotyh w nualniewiuictwie: panna Jadwi- 
go Arbnacowska erar pp.; Dymiter Hryce) 
s Deliny, Mirosław Czekoński se Lwowa, 
Mojżera Rabin Graberg se Zbarała, 

dubilensa setnych urodzie Miekie- 
wieza W sskładzie Osacłińskich zebrali się 
w plątsk delegaci pięciu zekcyj celem zdania 
sprawy 3 dotyehesasowej akeyi komitetu, 
zajmującego się nrocaysiym obchodem jubil, 
setnej sọ aeiey mrodziu Mickiewieza. Obe- 
anych byłe ekołu 39 emonków komiteto. 
Prsewoduiczył obrodom rektor dr, Mułecki, 
Dyskusja była ożywiona i trwała 3 godziny- 
brali w niej udział? pp. Pilat, Giukel, Ówi, 
klński, Bełsa, ka. Lenkiewiea, Próchniwki 
Marchwioki, Fryllug, Krosek, Mishulski 
Rolle i Pini. 

Obchód projektowany jest aa wieczór w 
aob.tą 21 maja całą niedzielę 3% maja, a 
oprócz go cały tydzień od 21 do 28 maja 
we Lwowie i ua prowiucyj poświęcony ma 
być Mickiuwiesowi, Będziw to tydsień Mickie- 
wiosowski. 

Ureesystość roapecanie s:ọ w sobotę wie- 
ssorem 2 braniem, uu którem przemówi rek- 
tor Małecki, następnie wykonaną  soBtanie 
kaatuta aderewekiego (słowa Tetmajera), 
pocsem rektor Pilat wygłosi rzecs e Miokie- 
wiesu. W kantacie weźmie wdsia? 300 śpie 
waków i 40 muzyków. 

W siedsielę 23 maja przed g. Q rane 
egromadaą się obywatele pizad ratussem, 
skąd wyruszę do kościeła archikatedralnego, 
a po nsbożoóaiwie w pochodsie ududzą się 
na ulioq Mieklewiewiczowską, Pochód aa 
wayma się u wylotu ul. Mieciewiczpwskiej, 
koło gmachu sejmowego, gdzie przemówią: 
marscałek Krajowy, presydrut miasta, | rezeg 
kółka Miokiewiezowskiego, presos towarzy- 
stwa dsiennikarskiego, włościanin, reprezen 
tant sfur raemieślniczych į uesącej aię mło- 
dzieży. Po pruoemówieniach wykonaną zosta- 
Bię kantata, Popołnóniu odbędą się w ros- 
maliych sironseh missia edeayty, Na rasie 
postanowione uraądzić Ś odczytów, 6 te w 
Sokola, $łwieśdzie, Skale, szkołe św. Anny, 
Bizbiety, áw, Marcina, ów. Antoniego i Ko- 
narskiego. Wieczorsm uroczyste presdatawie- 
mie w teatrze, pochód s pochadniamj i ilumi- 
Bacya. W dain 28 majs podesse głównej u- 
reczystości sawiązenym zostanie komitet ce- 
lem posiuwienia pomnika Mickiewiczowi we 
Lwowie j respvcaęcią oałej akoyi, 

Na wazystkiuh sskoyach ludowych 4 śrs- 
daleb w tygodniu Miekiewiczowekia jeien 
dzień będsie welay, W daiu tym po mabo- 
$oństwie odbędate się w qakele aroonystość 
Mickiewiezowaku, połączona © odosytem id 

Komioya odesytowa zajęła się organisa- 
eyg uroczystości Mickiewicaowskich w eałym 
kraju. Sądząc s dotychczawowej ekcyi prsy- 
pusaezać należy, $e uroczystość wypadnie 
wspaniale w całej Galicyi. 

Nauczyciele a kół wyższych uraędzają a- 
myślsy zjazd miekiuwiczewski wa Lwowie 
23 maja i wyssią na trumne wioczcsa wie- 
niee orebrmy, kndde Koła miejscows wymie 
nione będaie Ra osobnym listku 

Towarzystwo pedagogiesna urzędsi spe- 
eyalay sjasd w Krakowie j złoży na trumnie 
Miakiowieze Wionisa tmieniem calego naa. 
any-ielsiwa. Tewarsysteo pedagogiczne sej- 
muja sig tel przygotowaniem utosuwkego 
wydawnietwa. Komitet wyda takie 3 me 
dale Miekiewiezewskie, więkaay s nich bę- 
dzie okasały | zostanie wykonany w Paryżu, 
(projekt wykena Paiak). 

Maciers Polska wyda popułarny Życiorys 
wieszcza,  praeaBacaony dla wajoaeraaych 
warstw (tyciorys pisze jedes u literatów kre. 
kowskieh, objąś ma $ erkusme droko) 


ayọ dla dziatwy sskelnej. Z jednej strony 
będsie periret Miekiewiesz, 6 e drugiej kré- 
elutki tycierye Micklewiesa, eytaty i afory- 
smy 4 jego dzieł. Koblikaeye de podczas y- 
roczyastoświ, dbehodów | odezytów resrsu- 
eang będzie w olbrzymiej iloścń pe załym 


a. 

Streściliómy pokrótce to Wwyzystko Ło se- 
komunikewali us wesorajszem zobrania po- 
asozególni referonci. 

W lutym edbędą się sebranig poażezegól- 


_ poleca najtaniej 


Lwów, piao Nazryseki |. B. 


Jaliasz Verno keścsy w bieżącym 
miesiącu 70 lat życia. Obeenie żyje on w 
kole rodsiny w Amieus, któro opuszcza swy- 
tle parę razy w roku na czas krótki w tym 
asiu, ażeby odbywać na sweim jechoie po- 
"dróże morskie i enué podczas nich pemysły 
do newych utworów. 

Karyerę swoją literacką rospoczął Terne 
ed sewodu dramaturga, 8 pisał także w po- 
aąatkach libretta de oper, do których jednak 
daden komposyter nis chciał dorabiać mu- 
syki. glet pierwszej jego powieści 

„Pięć tygodni w balonieg sprowadziło go 
ma drogę powieści fantastycznej, s której od- 
tąd juś nie zeszedl nigdy. Od tego ozneu 
dostarczał on swemu nakładcy Hetselowi 
regularnie dwa gasy na rok tj. na wiosnę 
i w jesieni dwie powieści fantastyczne lub 
episy pedróży. Pomysły do swoich utworow 
gaerpał on zawsze s gazet lub prsyrodni- 
esyeh dzieł fachowych. Tak np. podała mu 
wiadomość e pedróży Oook's plan do napi 
mania powieści „Podróż na około świata 
w 80 dniach“. Znalaxłssy odpewiedni a cie- 
kawy temat, zabierał się Verne do przestu- 
łdyowania ealej literatury, datyczącej przed- 
miotu, robił wyciągi i po takiem dopiere 
prsygotowaniu przystępował do pisania. 

+ Oswald Mochnachi, radca wyższego 
sądu krajowego, zmar? we Lwowie. 

Pegrzeb św. Oswalda Moehnaekiego od- 
był się dniś w sobotę e g. 8 popołudniu z 
demu ałoby przy ul. Kraszewskiego do 
grobowsa familijaego na cmentarzu łyczą- 
kowskim, prsy niezwyklo licznym udziale 
przyjactół i snajemych «zmarłego, którzy w 
tan sposób pragnęli eddać sasłużoną cześć 
jego pamięci. Sp. Mochnack! należa? do na- 
der tęgich pracowników, odznaczał się nie 
tylko nieskazitelnościę charakteru, dobrocią 
serca i ezeroką wiedzą ale i wprost wy- 
jątkewe bystrym smysłem krytycznym i o- 
ryentacyjnym. Ciętość w roamewie czyniła 
jego towaraystwo pożądanem, to teń zawsze 
ł wasysoy chętnie się Ado niego garnęli. 
Wiadomość o jego nagłym zgonie przejęła 
też szerokie koła naszego społeczeństwa pra- 
wdsiwym żalem | smutkiem. Cześć pamięci, 
apokój duszy jego ! 

Zmarła we Lwowie, Stefania Kosgow- 
ska, żena urzędnika Wydziału krajowego i 
nauczycielka szkół miejskich, pe długiej i 
aiążkiej słabości przeżywszy lat 37, Zmarła 
regwijała od dłaisaego osasu energiczną 
esynność na polu wychewania młodego po- 
kolenia i redagowała wyborna pisemko dla 
dzieci „Mały światek*. Niestety przedwcze- 
aBa śmierć położyła kres tej pożyteoznej dzia- 
łalności, 


Odesyt popularny. ursądzony stara- 
niem iw. tow. oświaty ludow, odbędsie się 
w niedsielę © bm, o godź. 5 pepeł. w szko- 
łe ów. Anny. Mówić będzie prof. Fiedler 
„O oieple", 

Z kasyna miejskiego. Wozoraj obra- 
dowała komisya zajmująca się urządzeniem 
wieczorku kostynmowego w dniu Ś lntege 
br. Uochwałons bardzo wisle interesująch 
maczogółów -— które narasie muszą być tray- 
mane w tajemnicy. Kilka grup kostyumo- 
wanych już cię sgłosiłe. Bliźszych wyjaśnień 
adsielia gospodarz kasyna, zaś wzory kostyu- 
mów ogiąędaś można w kaneelsry! kasyna. 

Z karmawsln. Bal prasy odbędzie się 
w sobotę 12 lutego br. w salach kasyna 
miejskiego. Komitetowi balowemmu poświęcł 
aBany muryk p. Adam Wroński następujące 
komposycys: „Miłe wepomnienia* (mazur)), | s 
„Najnowsze telegramy“ (wale) i „Echa ba- 
lowe" (kadryl). 

Wielka rednia na dochód Towarzystwa 
SARI polskich odbędzie się dnia 1 


4utego bz 

Redota artystyczna odbędzie się dnia 17 
łutego br. 

Towara. politeehniezne odbędzie 


zgromadsenie tygodniowe w środę 13 bm, 
e goda. 7 wieczorem (Rynek 80). Na po- 
raądku dsiennym: Odozyt inż. p. Wincen- 
tego Buresewskiego „O wykonaniu zdjęć i 
pomiarów w miastach niemieckich". 


Kalcndara Dziś d. 9 stycznia: Mar- 
eyaDny panny. — Jutre dnia 10 stycznia: 
Pawła past. 

Wschód ałońca o g. ? mia. 07, 
oe 4 mia, 17. 


aauchód 


Nowo ustawy sądowe. 
Napisa? 
èla Gas. Nar. radca sądu lwowskiego 
MM. VT ALTER. 


(Ciąg dalszy). 


Zasady romdziaełu. Z maey do 
podaialu praeanaczonej będą w nasię 
pającym porządku zaspokojonę ; 1) wy- 
datk: i zaliczki admiuistracyi przyma- 
sowej ; 2) zalegające x ostatnich traech 
łat praed udaielouerm praybiciem po- 
datki, należytości « deniny, którym 
ustawowo, prawo zastawu lub prawo 
pierwsaeństwa przysluża; 3) zaslugi 
eluńbLy ı sarobników dziennych uży: 
wanych w gospodarstwie aa sprzeda- 
nym przedmiocie 5 pani półro- 
esa; 4) wieraytolności 1ntąb. w po- 
raqlku, w jakim po sobie następują 
intabnlacye ($ 216). W S$. 217—830 są 
zawarto dalsae szcaegółowe postano- 
wienia odnosnące się do rozdziału 1 wy- 
konania, aohwały dmałowej, a w $. 387 i 
TR co do wpisów i wykreśleń hipot., 
skutkiem licytacyi. 

Rakurs nie ma miejsca Od uchwał 
sapa Uych wedle § 138 ustęp ostatni 
$ 134 i 140, — $ 142,$.158 — i $ 308 
— orae od ‘uchwaly, którę polecono 
preodlużenia sarysu warunków lieyt., 
waswauu aDAWGÓW podosas postĘpo- 


wania działowego, polsoono wykreślić 


uwagi tabularne, Oenaczono liosbę i 
mam.anowauo ooenicieli, nekoniee a 
uchwał wydanych 
sel rminie 


i ogłossonych na 
i podomas audyenoyi 
gałowej. Od uokwały Il instancyi 


| rodowego i społeczńeżo w. lina Worne A m] 0-1 woo 10 - 1 zffodówegć i-spolosiwago w krkju, WrAWIE Piokydont ministrów zepownił, że] dowem w di wraz |* 


Sprawy sejmowe. 


W poniedziałek, po dziesiąciodnio-. 
wej przerwie, abiera się na nowo sejm 
galicyjski. W tym samym dniu będzie 
otwartą sesya sejmów : Czech, Austryi 
Górnej, Salzburga, Karyutyi, Bukowi- 
ny, Moraw, Tyrolu i Vorarlbergu Oraz 
Tryestu. 


Porządek dzienny posiedzenia, któ- 
re się odbędzie w poniedziałek d. 10 
stycznia 1898 o godz. 10 przed połn- 
dniem, jest następujący : 

Pierwsze czytanie przedłożenia rzą- 
dowego s projektami: a) ustawy o do- 
puszczalności zaprowadzenia samoist- 
nych podatków od poborów służbo- 
wych na opędzenie potrzeb krajowych, 
powiatowych 1 gminnych; b) ustawy 
o uwolnieniu osobistego podatku do- 
chodowego od wszystkich, kompeten- 
cyi ustawodawstwa krajowego podle- 
gsjących dodatków, oraz o uwolnieniu 
urzędników dworu, państwa, krajn i 
pablicanych funduszów, jakoteż dusz- 
pasterzy od dodatków do podatku od 
poborów służbowyoh. 

Pierwsze ozytania następujących 
wniosków : p. Małachowskiego w spra 
wie projektu ustawy o wykonaniu o 
pieki nad ubegimi; p. Bojki o znie- 
sienie instytucyi rewizorów bydła w 
Galicyi; p. Potoczka w przedmiocie 
ograniczenia ilości karczem i kwalifi 
kacyi ssynkarzy; p. Styły o amianę 
ustawy o licencyonowaniu buhajów; 
p. Weigla w przedmiocie zmiany sta- 
tutu krajowego i krajowej ordynacyi 
wyborczej, tudzież ustanowienia oso- 
bnego trybunała do badania aktów 
wyborozych; p. Bernadzikowskiego o 
zniesienie myt na drogach krajowych 
i powiatowych; p. Milana w sprawie, 
amiany przepisów weterynaryjno sani- 
tarnych, wreszcie sprawozdanie wy 
dzialu krajowego o wyborze posła na 
Sejm s kuryi gmin wiejskich okręga 
wyborozego borsgozowskiego. Sprawo- 
zdawca p. Wereszczyński. 


który i 


W sprawie adresu ło tronu; 
uohwalić ma sejm gal. — czytamy w 
medzielnym Ruchu kat. : 

Adres do tronn jest rzeczą powa- 
tną. Lecz siła jego nie będzie polegać 
na wyrazach użytych do skreślenia 
naszych żądań; siłą jakiegokolwiek! 
adresu do tronu, może być jedynie 
snme naprężenia Pora woli i 
usiłowania, którą kraj będzie zdeocy- 
dowany w polityce swojej roawinąć: 
w celu poparcia merytorycznego żądań 
adresu. O ile w każdej uchwale par- 
la neutaruej, gdy ta już raz dokonaną 
została, jedynie pytać należy o to, co 
uchwalono, a mniejsza o to jak — przy 
adresie przeciwnie: psychologia stron- 
mictw i siła działania, które będą go- 
towe ma jego rzecz rozwinąć, jest ró- 
wnie ważną jak adresu samego treść. 
Fakt, że do komisyi adresowej sześciu 
wybrano Rusinów, aby ich tem skłon- 
niejszym! uczynić do uchwalenia adre- 
su, nie jest w tego rodzaju sprawie 
wystarczającym ; ważniejszem będzie 

anie sobie sprawy, czy Rusni będą 
mieli interes w popieraniu zdań w 
adresie wyrażonych. 

Nie ma wątpliwości, że z tą ener 

ą ozyna za plecami adresu stojącą, 
Elsie się jedynie liczył rząd każdy, |. 
nie z martym papierem. 

Co w adresie zawarte będsie, to 
mniej wiącej już powszechnie wisdo- 
mo; rozszergenie autonomii krajowej, 
wzmocnienie stanowiska sejmów, joet 
jego punktem wyjścia, obie te zasady 
wymierzone wprost przeciw liberalne- 
mu centralizmowi. Wniosek adresowy 
postawił prezes koła polskiego p. Ja 
worski, nie motywując go woale. I słu- 
sznie: Ządania kraju w stosunku do 
państwa w sprawach, które adres ma 
obejmowaó, nie są niozem nowem, sta- 
wiamy je od lat czterdziestu blisko, 
płyną z najgłębszych tętnic życia na 
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stanoyi, jest dalszy rekurs doawolony 
($ 230): 

Rozdział 1V w 340—248 zawiera 
odrębne postanowienia o egzekucyi na 
praedmiotach wiasiośói górniozej. 


B. Egzekucya 
na majątku ruchomym. | 


1. Egzekneyn na rzeoz:ch fizy- 
cznych odbywa się za pomocą zaję- 
cia tychże i sprzedaży ($. 249). 


E pod tej egzekucyi są wyjęte 
te same rzeczy er obocnie (§. 350 do 
252). Zajęcie odbywa się praez spisa- 
nie i opisanie tychże w protokole 
(protokół zającia) ($. 258). Każde do- 
konane asjęoie będzie zawiągnięte do 
rejestru grabieży szłeżonym w 
sądzie egzekucyjnym ($. 204, 265) 
Przez zajęcie nabywa egzekwujący 
dla swej wierzytelności prawo za- 
stawu na rzeczach zajętych, które 
gaśnie, jeżeli do roku nie proszono 
o sprzedaż, lub na ten osas przerwa- 
no postępowanie lieyt. (5. 256). Dalsi 
wierzyciele mogą uzys:ać na tych 
samych rnohomościach li rozsaersenia 
prawa zastawu pres zanotowaDie na 

rotokole zajęcia ($. 257E i $. 1741). 
E wyjątkiem pieniędzy, będą rzeczy 
zajęte na wniosek wzięte w prze- 
chowanie. Jekeli nie ma takiego 
wniesku, paleńśy zajęcie tak uwido- 
oanić, eby każdy mógł to posnać. 
Raeocny zajęte oddaje się w przeche- 
wanie zakładowi publicsnemn pod 
nadzorem raądowym zostającemu, lub 
sachowoy przes sąd ustanowionemu, 
którym za sgodą egzekute może tek 


l 


być AFA ($. 25%E i $. 1751)-|tychże, za cenę, szacnnkową o */, prze- 
Wbrew wol egzekucyę popierającego wyżsgającą, i oświadczy gotowość pe- 
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z mową polską przechodzą z pokole- 
nia na pokolenie, to są wniosku mo- 
tywy jedyne. 

Przysnać musimy, że energia, któ- 
rej używaliśmy na korzyść tych żą- 
dań, nie odpowiadała aż nazbyt często 
sile, z jaką one w nas tkwią. Wsrakże 
witamy je zawsze, jak dóbrych znajo- 
mych, a usprawiedliwiać ich nie po- 
trzebujemy. 

„~ Identyczny wniosek o adres do tro- 
nu postawiła i lewica sejmowa, a wnio- 
sek był motywowany. I słusż: ie: stron- 
nictwo, którego ozęść unaczna nie da- 
lej, jak trzy tygodnie przedtem, pre- 
cowała usilnie nad sojuszem niemie- 
cko-liberalnym w parlamencie, rzeczy 
wiście powinno było objaśnić nas, dla- 
czego stawia wniosek adresu żądają. 
o6go rzeczy sprzecznych z kierunkiem 
liberalizmu wiedeńskiego. Tego osta- 
tniego wyparło sią ono w ostatniej 
chwili pod grozą niepopularności w 
kraju i potrzebowało pewnej rehabili- 
tacyi. 

Sposobność nastrączał adres; 
sposobności lewica użyra, 
wniosek samoistny. 

Ale z jednej strony natura ciągnie 
wilka do lasu, w tym wypadku: lbe- 
ralną lewicę qalicyjską do liberałów 
wiedeńskioh. Z drugiej strony. małe 
napięcie energii politycznej, zwykłe w 
innych kołach szjmu, obie te okolios- 
ności nie pozwalają rokowaó, aby za- 
sady, które adres wypowie, analazły 
silne poparcie w polityce kraju: tylko 
w tym wypadku rząd nie będzie ich 
mógł uwańaó za platoniczny wyraz o- 
pinii Sejmu, jeżeli inne Sejmy krajo 
we analogicznemi uchwałami przyjdą 
w pomoc adresowi galicyjskiemu i 
sprawią, że zasady adresów staną się 
zarazem zasadami większości parla- 
mentarnej. 


tej 
stawiając 


TELEGRAM ©. 
Wiedeń d. 8 stycznia 
W Sejmie dolno-austryaokim przy- 
szło snown do burzliwych scen s po- 
Yi wodu wystąpienia Koppa przeciw No- 
skemn. 
Wiedeń d. 8 stycznia. 
Wczorajsza konferencya barona Gau 


jtscha z posłami młodoozeskimi miała 


również oharakter swobodnej poga- 
saki, 

Według N. fr. Presse, przedłożył 
rząd sejmowi czeskiemu ustawę, regu- 
lującą kwestyę językową we władzach 
autonomiosnych. 

Wiedeń d. 8 stycznia, 

Komanikat parlamentarnej komisyi 
klubu czeskiego podaje, że na konfe- 
rencyi, która się zaczęła wczoraj o go- 
dzinie wpół do jedenastej, a w której 
brali ndział prezydent ministrów oraz 
posłowie Engel, Kaizl, Kramarz i Pa- 
oak — br. Gantsch przedstawił obecne 
położenie polityczne. 

Z wywodów jego wynika, że rząd 
nie chca woale unikaąó w sejmie cze- 
skim dysknsyi o kwestyi językowej — 
ale owsz« w danym razie chce jak 
najwyraźniej wyjaśnió swe stanowisko 
i wszelkiemi siłami starać się będzie 
9 to, aby złagodzić przeciwieństwa. 

Reproz. ntanci Czechów zaznaczyli 
gotowość przyczynienia się do poko 
jowego rozwiązania kwestyj narodo- 
wościowych — naturalnie ze zastrze- 
żeniem, że równouprawnienie ludu 
czeskiego będzie zupełnie zabezpie- 
ozone. Dalej zauważyli posłowie cze 
soy, be tegoroczna sesya ozeskiego sej- 
mu przyczynić mogłaby się do osią 
gnięcia tego celu, jeżeliby Niemcy byli 
również nokajowo usposobieni. 


nie należy oddawaó rzeczy zajętych 
w przechowanie żonie łub osobom 
prsynależnym egzekuta, Wynagrodze- 
nie za przechowanie należy z góry 
umówić ($. 44 J. O. W.). 


Jeżeli egzekncya odbywa się na 
korang tylko jednego wierzyciela, to 
wypłaci organ egzek. pieniądze o- 
debrane temuż ea pokwitowaniem w 
miarę roszczenia, a w danym razie za 
odpiwaniem na dokumencie lub ode- 
braniem tegoż po całkowitej zapłacie 
($ 261) 

Jeżeli egzekucya ma się odbyć li 
za agłoszeniem się egzekwenta nale- 
ży się zgłosić w oiągu miesiąca — 
gdyż po upływie tego czasu nakaz 
Ów będzie sędziemu zwrócony ($. 
161 J.). 


Wniosek na dozwolenie sprzeda- 
ży należy podać w sądzie egzek. bez- 
pośrednio; on może być połączony z 
wnioskiem na dozwolenie zajęcia. Po- 
zwolenie sprzedaży należy uwidocznić 
wr "siog grabieży ($. 364). 

olno przystąpió do sprzedaży 
prsed prawomocnością zajęcia jedynie 
wtedy, jeżeli zająte rzeczy podlegają 
zepsuciu, lub mogą stració wiele na 
wartości ($. 266). 

Zajęte papiery wartościowe, 
cenę giełdową mające, będą sprzedane 
sa pośrednictwem stręczyciela handlo- 
wego — a jeżeli takiego nie ma, przez 
urzędnika upoważnionego do przepro- 
wadzenia licytaoyi ($ 268). Wszvlkie 
inne przedmioty zejęte sprzedają się 
na pa bjicomj, lieytaoyi ($ 270). 
Jeżeli sąd na $ dni przed spruedażą 
otrzyma od kogoś, który zarazem da- 
jąc odpowiednie zabezpieczenie, wnio- 
sek objęcia raeczy ląb większej części 
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"Prezydent ministrów zapewnił, że 
aczkolwiek przypisuje znaczenie temu, 
aby mógł skłonić Niemców do zaprze- 
stania walki — to jednak dalekim jest 
od tego, aby uczynił cokolwiek, coby 
sprzeciwiało się lub szkodziło zasadzie 
równouprawnienia czeskiego języka, 
lub też zasadzie niepodzielności kraju 
czeskiego. Następnie Gautsch podniósł 
absolutną konieczność zadowalającego 


wie czescy złożyli uroczyste zape- 
wnienie, że — jeżeli niebawem znie- 
sione zostaną sądy doraźne w Pradze 
— nie należy obawiać się tam żad- 
nych rozruchów, tembardziej, że mie- 
szkańcy Pragi zachowająSspokój we 
własnym interesie, w interesie cze- 
skiej sprawy i z szacunku dla sejmn 
czeskiego, oraz dla wszystkich posłów 
tak czeskich jak ı niemieckich. 


Konferencyę przerwaną o godzinie 
wpół do 2, piowadzpno dalej od wpół 
do 6 do wpół do T wieczorem, poczem 
obrady zamknięto. 

Wiedeń d. 8 stycznia. 

Dowiaduję się, że pogłoska o bli- 
skiem jakoby zniesieuiu sądów dora- 
źnych w Pradze sprawdza się. 

Wiedeń d. 8 stycznia. 

Wiener Zig. ogłasza: 
Łękawski mianowany 
kapituły przemyskiej. 

Wiedeń d. 8 stycznia. 

Minister kolei rozporządził, że z 
dniem wejścia w żyocie letniego roz- 
kladu kolejowego, ma zostać ogra- 
niczony ruch pociągów towarowych 
w niedziele i uroczy ste święta. 


Wiedeń d. 8 stycznia. 

Z głosów prasy tutejszej o we- 
wnętrznej sytuacyi jest do zanotowa- 
nia nieprawdopodobna wiadomość po- 
dana przez Reichswehr, jakoby były 
prezydent ministrów Badeni zamierzał 
w najbliższej przyszłości starać się o 
pierwszy opróżniony mandat poselski 
z naszego kraju do wiedeńskiej Rady 
państwa. 

Z artykułów, omawiającyck konfe- 
rencye Gautsola z posłami niemiecki- 
mi i czeskimi, stoją na skrajnych sta- 
nowiskach wywody N. W. Tagblattu, 
stwierdzające, iż zły dnoh przekory 
z Austryi ustąpił — i wywody Wolfa 
Ostd. Rundschau, które to pismo zwal- 
oga nawet Boh«mię, organ Niemców 
czeskich, za ugedowe jej tendencye. 

Budziejowice d. 8 stycznia. 

W ozwartek odbył się wieo czeski, 
zagajony przez ks. Schwarzenberga, 
który wyraził wdzięczność hr. Bade- 
niemu, za poparcie udzielone Cze- 
chom. Poseł Pacak wniósł rezolncyę, 
według której Czesi nie zgodzą się 
nigdy na projekt podziału Czech pod 
względem języka urzędowego, na trzy 
części, lecz obstawać będą przy tem, 
aby w oałych Czechach sprawa po 
czesku wszczęta, była po czesku prze- 
prowadzona. Rezclucyę jednogłośnie 
przyjęto. 


ks. kanonik 
scholastykiem 


lnsbruek d. 8 stycznia. 
Marszałek krajowy Lr. Brandis ma 
się podać do dyinisyi. Jako następcę 
jego wymieniają prezydenta apelacyi 
p. Esterle. 
Budapeszt d. 8 stycznia. 
Izba deputowanych przyjęła o go- 
dzinie 1 astawę o pr-.wizorynm AA ER A m RÓ EE z ZZ if, 


dla obu stron rozwiązania kwestyi ję- 
zykowej — w interesie państwa i 
kraju. 

Co do położenia w Pradze poslo- 


dowem w drugiem czytaniu. Również 
przyjęto do wiadomości dotychczasowe 
zarządzenia rządu. 

Budapeszt d. 8 stycznia. 

Sejm przyjął w trzeciem czytaniu 
prowizoryum ugodowe, poczem przy- 
stąpił do dyskusyi nad projektem usta- 
wy o uregulowaniu stosunków pra- 
wnych robctników rolnych. 

Line d. 8 etycznia. 

W Linzer Volksblatt oświadcza Eben- 
hoch, że katolicka partya lndowa nie 
traci z oka kwestyi polepszenia by- 
tu urzędników, żąda jednak od nich 
wzajemnie sprawiedliwego i pobłażli- 
wego sądu. 

Petersbnrz d. 8 stycznia. 

Inwalid podeje komunikat urzędowy, 
pochwałający postępowanie Niemiec w 
Chinach. Naczelna cenzura poleciła 
dziennikom ograniczać się co do spraw 
wschodnio-azyatyckich na powtarzaniu 
depesz urzędowych. 

Berlin d. 8 stycznia. 

W tym roku królowa holenderska 
Wilhelmine dojdzie do pełnoletności. 
Na ozas koronacyi jej wynajęł poseł 
niemiecki osły pałac za 16.000 ał., 
skąd wnoszą, że ces. Wilhelm na tę 
uroczystość przybędzie. 

Żydzi, aby się zemścić za antyse- 
mickie rozruchy w Bukareszcie, rog- 
głaszali różne wieści o finansowych 
kłopotach Rumunii, która ju. nawet 
urzędnikom swoim płąció nie zdoła. 
Stwierdzono, że to wszystko jest 
kłamstwem. 

Berlin d. 8 stycznia. 

Berl. Tageblatt wykazuje, że odbyt 
tkackich towarów niemieckich w Chi- 


czyków. 
Rzym d. 8 stycznia. 

Rząd układa się z wielkimi prze- 
mysłowcami względem utworzenia kon- 
sorcynm, któreby dopilnowało włoskich 
interesów handlowych w Azyi wscho- 
dniej, a głównie w Chinach. 

Londyn d. 8 stycznia. 

Wedle „Biura Dalziel* zamierza 
Rosya wskntek odstąpienia Ki'oczau 
Niemcom, zażądaó dla siebie takichże 
samych praw w porcie Artur i na pól- 
wyspie Liaotnng, czemu jednak Anglia 
i Japonia chcą przeszkodzić i atrzy- 
maó status quo w Chinach. 

Książę Wiktor Duleep Singh, naj- 
starszy syn zmarłego maharadży (kró- 
la) lahorskiego, ożenił się z hrabianką 
Coventry. Ślub wzięto w modnym ko- 
ściele aenglikańskim św. Piotra. 

Londyn d. 8 stycznia. 

Z Kairu d, 6 bm. donoszą, że go- 
tową już do Abu Hamed kolej żelazną 
postanowiono poprowadzić aż do Da- 
mer, u ujścia Albary (największego 
prawego dopływu Nilu) do Nilu. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dno 8 stycznia. 


Hote! Żorza. F. hr. Korytowski, W. hr. 
Dzieduszycki, W, Garapieh, dr. Rutowski, 
K. Wierzeheyski, Laudan, E. Brudermann, 
Qieński, Dufrane, Łastowiecki, M. Komorow 
ski, Drohanowski, Nowakowski,  Cielecki, 
Hartmann J. Jabłonowski z Za- 
gweźdzca. 

Hotel Europejski. J. ekso. Schwitzer. 
Jego eks. A. Jaworski i D, Kohn x Wie- 
dnia, H. Chojecki z Rudek, J. Battistek z 
Triestu. 


Jekowics, 


nach w zeszłym roku ogromnie pod- 
upadl. Fabrykacya niemiecka musi się 
więcej zastosować do potrzeb Chiń- 


Nadesłane. 


(Za tę rubrykę red „keya nie odpowiada). 


Pożegnanie. 


Nie megąc osobiście pożegnać wszyst- 
kich łaskawych w ich domu, w ten sposób 
zasełam serdeczne dzięki za rozliczne dowo- 
dy szczerego współczucia w mojem wielkiem 
nieszczęściu, a wyjeżdżając na zawsze pols- 
cam się łaskawej ich pamięci. 

W Brzeżanach d. 5 stycznia 1898. 


W dzięczna 
Julia Przestrzelska. 


Obrońca w sprawach karnych 


OISE 


otworzył kancelsryę adwokacką we 
Lwowie ul. Kościuszki 1.-6 


Ogłeszenie. 


Z powodu często popełnianych nadużyć 
widzi się niżej podpisana firma kmustoną 
ostrzedz P. T. Publiczność,- ża. tylko te 
aztudce srebrne stołowe można uważać ma 
pochodzące od mej, na których obok e. x. 
pieczęci i orła państwowego uwidoczniony 
"|jest także hełm, jako marka ochronna. 
Sztućce zaś, które nie posiadają takiej mar- 
ki a sprzedawane bywają po demach- przez 
nieuczciwych handlarzy, należy uważać za 
bezceune, podrobione, a które jako takie 
prawnie są poszukiwane, 

J. C. Klinkosch 
©. k. nadworny dostawcą, 
Wiedeń II. 2, Afrikanergasse ur. 5. 


„Miech żyje nam !* Takie jest motto 
obrazka, który pe ulicach" widsteć można 
jako plakat, dalej na wystawach naszych 
kupców. tudzież jako ozdobę kalendarzy i 
ogłoszeń w gazetach, a który dla udatnego 
pomysłu każdemu wpada w oko. Znańa fir- 
ma Kathreiner o swej kawie słodowej tym 
głosi obrazkiem, a jego znakomite wykona- 
nie jest zarazem dowodem wysokiego wy- 
doskonalenia, jakie w tym kiernsku osiągnę. 
ła reklama, a jakiem w szczegolaości od 
szeregu lat ooraz bardziej odznaczają się o= 
głoszenia Kathreinerowskie, I ten obrazek 
jest tet zapewne dziełem niepospolitego ar- 
tysty. Mały pędrak na nim widać zauważył 
kiedyś podczas uroczystości rodzinnej, jak 
ojciec podniósł w górę kieliszek s-wiaem i 
trącił się z przyjacielem domu lub esłou- 
kiem rodziny, by go nezció. „Nfecż tyje !* 
To pozostało mu w młodoclanej pamięci ja- 
ko najwyższy wyraz świetnej, radosnej uro- 
czystości i z serca pochodzącego, * szczerego 
przywiązania. I- w- skłonności do naśłado= 
wnictwa, źżwawym dzieciom tak właściwego; 
które umie wyrazić tak samo nójrozmaitazę 
uczucia. wita kawę, którą ma mostrania 
przyniosła na śniadanie, Jest to ulubiony 
Kathreiner, który smakuje tak wybornie, 
rozkosznie i któremu też maleństwo ma za- 
pewne po części do zawdsięczenia silne nót- 
ki, pulebniutkie rączki s dołeczkami, jakoteż 
pełną, do różyczki podobną bnzię. I właśnie 
w chwili, gdy. napełnioną  filiżaakę ohoe 
przytknąć do ust, przypomina sobie owa sio 
wa najwyższego zadowolenia i serdecznej Ta- 
dości i „Niech żyje!* woła do swej siostra- 
ni. Jakże szczęśliwie artyeta wyraztł iem 
gwałtowny koncept maleństwa i poważną, a 
przecież tak powabnie uśmiechniętą starsz-j 
siostry minę. z jaką się na te słowa sgadza. 
Zapewne i ona, jak cała rodzina, już od 
dłuższego czasu ze szczególnem upodobaniem 
pije Kathreinera kawę słodową, która jost 
jedyną, co przyjemny, ulnbiony smak kawy, 
do którego się tak przywykło, łączy wspo- 
sób tak wyborny ze zdrowotnemi | tak 6em- 
nemi własnościami kawy słodowej..Im dłu- 
żej przypatrywać się tej nadobnej grupie 
dzieci, tem powabniej i rozkoszniej ona dzia- 
ła Lepsze polecenie dla tej tak powszechnie 
ulubionej Karhreinerowskiej kawy ałodowej 
od tego, jakie tu prawdziwy artysta na o- 
brazie przedstawia, trudnoby było analeść. 


krycia wszelkich kosztów, to sąd mo 
cen jesu wniosek ten, po wysłuchaniu 
egzekuta i za zgodą wierzycieli u- 
względnić ($ 271). 

Między zajęciem a licyta- 
cyą musi apiyuąć ozas, conajmniej 
3 tygodni, który to ozas sąd może 
skrócić, jeżeli zachodzą okoliczności 
w $ 266 przewidziane (j 233). Licyta- 
cya odbywa sią z reguly na miejscu, 
gdzie się rzeczy zajęte znajdują, lub 
też w lokalach publicznych do sprze- 
daży urządzonych ($ 274). Do łicyta- 
oyi należy przywołać jednego ooeni- 
ciela, który rzeczy, w miarę jak idą 
ma sprzedaż, ocenia. Organ egzeku- 
cyjny postara wię o to, ażeby koszto- 
wności, towary na skladzie i iune 
przedmioty, które poduzas aktu lioy- 
tauyi ocenió się nie dają — zostały 
ooenione przed licytacyą ($ 275). Nie 
wolno uwzględniać ofert, które nie 
wynoszą przynajmniej !/ ceny wywo 
łania względnie kwoty przez sąd usta- 
nowionej ($ 277). Na wniosek egzekwu- 
jącego lub zobowiązanego mocen jest 
wąd egzekucyjny rozkazać spienięże- 
nia rzeczy zajętych w inny sposób 
jak drogą licytacyi ($ 280) Zastaw y 
nieznacznej wartości mogą być 
sprzedane przy sposobności innej li- 
cytacyi (3 281). 

W $$ 283—288 są zawarte przepi- 
sy O uzyciu uzyskanej ceny kupna. 

Rekurs nie jest dopuszczalny od 
uchwał nakazujących przechowanie 
przedmiotów zajątych, ocenienie tych- 
że, ich wysłanie do innego miejsca 
w oełu sprzedaży, d lej od uchwał 
rozporządzających złączenie licytacyi, 
mianujących zachowceę lub rozpisują- 
cych termina sprzedaży ($ 289). 


2. Egzekueya na wie:zytelnościaeh 

pievtężnych. 

Wyjęte są z pod egzekucyi bez 
warankowo: dary z łaski, jałmużny, 
wspar-ia i sumy asekuracyjne, jeżeli 
na mocy statuti muszą być użyte na 
odbudowę ($ 290), niżej 500 złr. zaś: 
alimentacye 1 emerytury, renty pla- 
done z powodu doznanego uszkodze- 
nia na ciele i wkładki oszczędności 
robotników fabrycznych ($ 291). 

Egzekucyę wierzytelności uskute- 
cznia się ze pomocą zajęcia. Bliższe 
szczegóły zajęcia (prawie niezmienio- 
ne) zawierają $$ 294 — 300. 

Na,wniosek egzekwenta poleci sąd 
dłużnikowi egzekuta, aby do 14 dni 
oświadczył się: 1) czyli i o ile wie- 
rzytelność zajętą uznaje i zapłaci; 2) 
czyli i od czego zapłata zawi:ła; 3) 
czyli do wierzytelności kto jeszcze 
ma pretensyę lub prawo zastawu i 4) 
którzy wierzyciele wierzytelność już 
zaskarzyli i do którego sądu ($ 301). 

I Przekaz sądowy ($$ 303 — 307). 
Na żądanie przekaże sąd egzekwento- 
wi wierzytelność tebnlarną lub nieta- 
bularną do ściągnięcia ($ 308—315), 
lub do zapłaty ($ 316) w miarę prawa 
zastawu. 

Na wniosek wierzyciela może sąd 
zarządzić spieniężenie pretensyi zaję- 
tej w sposób w $ 317 wskazany, lubjś 
drogą lioytacyi ($ 318). Do prowadze- 
nie egzekncyi na wierzytelnościach ta 
bularnych potrzeba uzyskać przede- 
wszystkiem intabulacyę prawa zasta- 
wu, a jeżeli takież prawo już jest in 
tabnlowane, wystarcza adnotacya w 
księdze hip, że wierzytelnośćjS 
stała sią ściągalną ($ 320). 

Wierzytelności tabul. nie wolno 
spieniężać drogą licytacyi ($. 321). 
Przekaz do ścrągnięcia wierzytelności 
tab. uwidacznia się z urzędn w księ- 


dze hip. ($ 322), a jeżeli wierzyciel 


śla się odnośną adnotacyę ($. 323). 

C. W $$ 325—329 są zawarte prze- 
pisy o egzekucyi na roszczeniach 

owydanie i świadczenie rze- 

czy fizycznych, w $$ 330—315, zań 

o egzekucyi na D. innych 

prawach m sjąt kowych. — Dal 
sze paragraiy zawierają prze 

$$ 346—348 codo wydania fy A: 
czenia rzeczy ruohomych, a $ 349.00 
do dóbr nieruchomych; $-350 co do 
ustąpienia lub zniesienia praw tabul.; 

$ 301 oo do zniesienia spólności i 
sprostowania granic; $$ 853, 354 co 
do wymożenia innych czynności. l 

I. Celem przynaglenia e- 
gzekuta do znoszenia azegoś lgb 
zaniechania czynności -($-355— 366)-0. 


żną lub uresztu (naraz nie dłnżezęj 
jak na 2 miesiące). Kosztą aresztu s8- 
licza egzekwujący. TERI £ 


II. O egzeknoyi dla zab eoz- 
pieczenia wierzytelnoóci pienię: 
żnych postanawieją $$ 370— 377. 
1V. Tymczasowe zarządze- 
nia są dopuszczalne tak przed roz 
poczęciem jak i w toku sporu ($ 378). 
Bliższe postanowienie tak co do wla- 
ściwości sądu, jak i wykonania tym- 
czasowych zarządzeń zawierają $$ 379 — 
395. Wykonanie tymczasowego zarzą- 
dzenia nie ma miejsca po upływie 
miesiąca ($ 396). Przeciw dozwoleniu 
yae AGRO zarządzenia można zá- 
Sa, opozycyę w ciągu dni 1%. 
może uchylić lub ograniczyć wy- 
a zarządzenie ($ 399). Rozporzą- 
dzenia odnoszące się do rzeczy wzię- 
EL w przechowanie zawierają $$ 401, 


zrzeknie się praw z przekazu, wykre-_ 


rzeka sąd przeciw temuż karę pienię- | 


4 GAZETA NARODOWA z Niedzielidnia 9. Stycznia 1898. Nr. 9. 


Prenumeratę | PYROLINE Najlepsze czernidło na świecie. 


„Ba czesopisma polskie, francuskie, nię- (ry! gar i gadu e a o- M Ey gee mia bardzo Czarae obuwie, świecące I trwałe, 
mśckie i, angielskie 


ang A art eA ig zastępca - Fernolendt a czernidło do obuwia, 
przyjmuje dla jasnego obuwia 
KSIĘGARNIA KATOLICKA 


Ulepszone aparaty.. Katalogi bezpłatnie. 


FABRYKA 


CUKRÓW 1 AERBATNIKÓW 


rowadzona na sposób warszawski , poleca 
p 


znakomite cukry i herbatniki 


ogólnie przez moich wielce Szanownych od- 
bioreów chwalone i jako najlepsze 1znane. 


dla Galicyi i Bukowiny 
tylko Fernolendt"a Créme barwy skórzanej. 


ANTONI KOFLER 
Wszędzie do nabyela. 


Lwów, Brajerowska 14. 


iki i aj P t. ‘h kilo cukró ch  tłr. 1— Bam 
A; WEAD MELOWSKEGO enin Osprey m Aana ýa k A sedna 4 —80 6.k. uprz. fabryka założona w r. 1832 w Wiednia. 
„Bla J 4 „ Owoców kandyzow. „ 120 + Skład główny: Wien, I,, Schulerstrasse 2l. 
w Krakowie, Rynek 30 14 z m francuskich  +*T50 Z powodu wielu bezwartościowych naśladownictw 
zapowniając regularną i szyską R.enmatyzm, J io, sid P należy bacznie uważać na moje nazwisko; | „ai 
ù F n r owa- ` nidła 
dostawę tychże prenumeratorom.|| gościec, kurcze, suche bole, * mych, w 20 smakach s —50 me. Fernolendt. an buty. 


bole przy influencyi 
koi i leczy w zupełności 


RAPOMENTHÓL 


Jan Hóflinger 


Lwów, ul. Teatralna 8, plac św. Ducha. 


Katalogi 
pa żądanie bezpłatnie i franco. 


BĄSTHMA i KATARY S) 


DBOBNE „OGŁOSZENIA Jalir Ochronna marka: 
i j ierzaj Kot 5 i T i DRĄ 
pe 1 6t. ed wyrazu. najlepsze nacieranie nómierzające 4 wica piecz sie (TGARETEA | PROSZKU ESPIC 
row” ya- Lo wyrobu Eugeniusza Matuli, apt. Liniment. 6apsici comp. rmQUSZNOŚĆ. KASZEL, ZAKATARZENIE, NĘWRALQIE jy 
E wypr e 6 g i Ri i jest najskuteezniejszym środkiem ą 
ble żelazne kie i alpaki i chiń. w Radomyślu koło Tarnowa. kę apteki Richtera w Pradze, end E w pał o R I a, NIERU H. — We wszystkich znacznych aptekach 
- Cona 70 ot. za słoik. uznane jako zaakomite uśmie- Franeyi 1 zagranica: — Sprzedaż hurtowa w Paryżn: 20, ulica Saint-Lazare, 20. 

k Trzeha wymagac własnaręcznego podpisu na każdej > złuce jak uhok. 


skiego srebra, potsea Piotr Chrząstowski 
bandei żelazny wa Irvewie, plao Kapitulny 
1 (naprzeciw katedry). 


rzające nacieraaie; po cenie 
40 kr., 70 kr.i 1 fi. do na- 
bain we wszystkich aptekach. 


D- nabycia w każdej większej aptece. 
Składy główne: we Lwowie apt. Mi- 
kolasch, Krzyżanowski; w Krakowie= 
apt. Wiszniewski, drog. Zoppot i Sp; 
w Podgórzu apt. Dyonizy Matala ; 
w Kopyezyncach apt. Reder; w Tar- 
nowie sapt. Sokalski, w Gródku apt. 
Herscheles; w Przemyśla Mańkowski 
l pt, w Bielsku apt. Frankl. 
„siemka "| © | MaO| 


Posiadłości lasowe 


większa jakoteż i mniejsze na Węgrzech 
: 2. ż Rysy /|względn'e w Galieyi, za jakąkol ik bądź 
kawe oit naa mi ya la nałożoną cenę , poszukuje aę do kupna, 
sam : oWaltorykkee kemet na Węgrzech Zgłoszauia : 6. B 2001 do Rudolfa Mosse 
Szacaśnalón 9. "Berlia W. 8, Friedrichstrasse 66. 


| I 
MREMIOWANE medalami tutki Niemo- 
jowskiego rą wezędzie do nabycia. 


powszechnie uluhienege irodka 
domowego 
należy zawsze żądać tylko 
w butelkach oryginalnych z 
naszą ochronną marką „Ko- 
twicą" z apteki Richtera i z 
przeazornością uznawać tylko 
butelki z tą marką jako [=== 
wyrób oryginalny. 


Apteka Richtera pań zietym 
iwan w Pradze, 


J. Pserhofera 


Przeczyszczające pigułki 


dawno znane, lekko przeczyszezające i przez wieln lekarzy poleęany jako 

środek domowy. — Cena tych pigułek: 1 pudełko o 16 pigułkach 21 et., 

1 ralon z 6 pudełek 1 złr. 5 ct. — Za poprzedniem nadesłaniem gotówki 

eny wraz z opłatną przesyłką: 1 rulon pigałek 1 złr. 25 ct, 2 ruloniki 

2 złr. 80 ct., 8 ruloniki 3 zlr. 35 et. 4 raloniki 4 złr. 40 ct., 5 ralo- 

ników 5 złr. 20 ct., 10 ruloników 9 złr. 20 et. (Mniej jak jeden ruion 
nie wysyłamy). 


Upraszamy wyrażnie żądać : „l. Pserhofera przeczyszczających 
pigułek“, 
i pilnie uważać, aby zarówno na wieczka , jakoteż na sposobie użycia znaj- 
dowało się nazwisko J. Pserhofer, i to w ozerwonym kolorze. 


Pignłki te są te same, które od wielu dziesiątek lat znane są publiez= 
ności pod nazwą: „J. Pserhofera pigułki przeozyszozające krew“ 
i te same nabyć meżna: 2362 


J. Pserhofera 
apteka „zum goldenen Reichsapfel“ 


Wien, I, Singerstrasse Nr. 15. b 


„f]BZIELA NAUKI,konworsacyi francus 
skiej. Tukóranicki, Kalecza 1%. 


i N MONSIEUR demande -eonversation 
'U (rangaise, tollective. „Restante ama- 
teur“, 


O SERES i" 
LEMIEC x chwalebnemi świadectwami 
władający bięgle językiem francuskim, 


Lekarza pułkowego i fizyka Dr. @, 
Schmidta sławny 2148 


OLEJ USZNY 


usuwa czasową głucholę, szum w u- 
szach | przytępiony słuch nawet w 
razie zadawnienia. Do nabycia po zł. 
2:— za flaszkę ze sposobem używa- 
nia tylk w aptece Piotra Mikolascha 
we Lwowie. 


pei inteligentny, Z ł6-letnią 
raktyką poszukuje posady od maja 
lob fipca M: mógłby i ewentnalnie kaa- 
ayp złożyć. Łaskawe zapytania adresować 
preczę: H. 8. Krasne rosta restante. 


Kalosze iaie dia dzieci 
sprzedaje pe esnach fabrycznych 
STANISŁAW GABRIEL 


we Lwowie, plac Halicki 3. 


| 
| 


Pasaż Hausmanna. 
I. Lwowski e 1400 


Photo - Plasticon. 
Podróż naokoło świata. 


do 16. stycznia jest do widzenia : 


PARYŻ 
po oblężeniu w r. 1870/1. 
Wstęp 10 centów. 


| GHOROBY PIERSIOWE À 
Syrop Z mi fosfórAM Apna 


pp. GRIMAULT & Cie. aptekarzy. 


Syrop ten powszechnie zaleca- 
ny przez lekarzy, nader skutecz- 
ne sprawia działanie w choro- 
bach płuc i oskrzeli piersiowych 
leczy najuporczywsze katary, za- 


stare i nowe sprze- 
daje najtaniej 
Emil Weiner 


WIEN 
1. Salzthesgasso 3. 


Poszukuję od 16. stycznia 


doskonałej kucharki o: 
mówiącej po niemiecku, 

Raronowa Spesshardt, Gołębia 12. 

l. Kapralik moranenta muzy: 


aano | sawogrająco. Cenniki bezpłatnie 


EIerbpat:1u 
ebińsko-rezyjska , zbiór majowy . wieżag 
Bouck Si 8-75, II. sir. 3 —. Okru- 
chy najiepme złr. 1°75. Okrucby drobne 
uła. 1180 sa fant. Dwór kapszyn Brzeżany. 


Bulion "EN z tiam 


nnjprzedniejszy 
po ur. 4—, 6'40 i 720 ca kilo 


dów ty T916|| gaja tuberkuły płucne u suchot- 
sat + || ników; powstrzymuje kratuszenie 
ŚL. Markiawicza | fi LWOWIE fie i zanoszenie w nieustannem 
i szłaniu, tak rozpacznie niezno- 
Rynek |. 42. śnem dla chorych. Pod jego dzia- 


łaniem pocenie się nocne ustaje, 
apetyt zwiększa się i chory od- 
zyskuje szybko zdrowie. 

SKŁAD w Paryża, 8, ulica Vivien- 
na i w głównych aptekach. 

We Lwowie w aptekach pp. Miko- 
lascha, Wewiórskiego, Ruckera, Skle- 
pińskiego , Ehrbara, Beisera i Krzyża- 
uowskiego. 1387 
NEJ 


Be Dareda 2 


von 500 fi. aufwärts als Perso 
walerodit besorgt eorlant und 
diseret : 
Agentur Budapest, 
Postfach 188. 


P otrzebuję kilka wagonów 
pastewnego grochu 


Najtańsze próbne zgłoszenia do : Moritz Berger, Wien, VII., 
À Mariahilferstrasso Nr. 78. 


Przowóz jedno lub dwurazowy tygodniowo 
z Rotterdamu do Now. Yorku. ? 
Biuro dla kajat: Wien, T. Kolowratring 9. £ 
Biuro dla pokładu: Wien, 1V., Weyringergasse 7 A. N 
„Kujuta I. klasy : Kajuta II. klasy : 


ed i. kwietnia do 31. paźdz, Mrk, 290—400*) od 1. żierpnia do 15. października Mrk, 200 
4d 1, ligtopadn do 51. marca Mrk. 230—320 od th. puździernika ao 31. lipca Mrk iko 


4) Zsieżne od położenia i wielkość! ka'uty oraz chvżosei i elegancgi parowca. 


RONCEGNO 


najsilniejsze naturalne wody mineralne zawierają arsen i żela7o 


zalecane przez najpierwsze powagi lekarskie przy: | 
anemii, chlorozie, cierpieniach nerwo:vych, skórnych, 
kobiecych, malaryi etc. 2088 


Picie wody trwa przez Caly rok. 
Do nabycia we wszystkieh składach wód mineralnych i aptekach. 


Linie Holandya-Ameryka. | 


mP W © 2 a S | S : 
LLL EEEE R R IE I MR JE IE IE RE IE IE ME M ME UE Fa'a" 
© Ó 
HFPRBABNY'ego r Tylko prawdziwe æ 
e By 8 jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy- 
m a J J ego p 
yrup wapienn =f, /} "a zi drukowany jest orzeł i firma A.Moll. a, 
a » a = > - 14 . . | | 
2521 z podfosforanua wapna a” Molla proszki Seidlickie są niezrównanym środkiem przeciw wszystkim cho m” 
Od lat 28 sałeca zorąco lekarze powyższy środek z powodu jego wła- a” robom żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcyj. ga 
smości reztwarzasia | usuwania fegmy, iż wprowadzając do organizmu JJ | ma IDG Fałuzywe wyroby będą sądownie ścigane. "TH a 
bibas eate ara ea o E zynia Big znakomicie do wytwarzania a Oona zapieozętowanego oryginalnego pudelka 1 Złr. waluty ausir. a 
krwi. zaś dzieciom sadawany Z powodu zawartości Boli fosforowo-wapiennych, a" Ba 
odda o? ==]. EO Wódka francuska'i sól Molla AAN: 
; 4 skr. 1'25. poczta 20 6t. więcej xa 4 3 
„AK ro (Półfiaszek niv ma.) e" 0 à- ran C U S a | S 01 W 0 à a” 
Należy wyraźnie żądać: „Nerbabnego $yrepu = - =r p” 
wapleono-żelazistego*. Jiko dowód W p O a Tylko prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzona jast marką achronną A. Molla i samknięte plomba ołowianą „A. Moll Ba 
| duje mę w szklance udąpicina FR sh Wih a Wódka francuska i sól Molla jest najlepiej znanym środkiem gł, wyjęcie r jake środek uśmierzający a, 
zwisko AH abrabay spam JA > A protokóżowaną j” do wcierania przeciw rwaniu w ozłonkach | innym przypadkom powstałym skutkiem sasiębienią, dziaia wzmacniająco g 
AGA irona Seite znaki tożsamości prze- Æ o muszkuły | nerwy. Cene oryginalnej plombowanej fiaszki 90 centów. Ma 
mar. Ą , 4 4 > B ` u 
s goracy e m Glówny sklad wysyłek u A. MOLL c. k. dostowcy nadwornego, Wiedeń, Tuchiauben. g 
łówny skład rozsyłkowy : aa y - 
é z : z : RTE =. m 
Wiedeń, Apteka „zur Barmherzigkeit“ = zr ve się s hpa nota pów n rag” preparatów MOLLA i te tylko Pe = 
YIL.J1 Kalserstrasse 74 1 75. a mowić, które opatrzone są ą g „i „be | 
Składy przewaźnio w aptekaoh wo Lwowie Krakowie, Czeralowcach m SKŁADY WE LWOWIE: J. Beiser apt. Z. Rucker Apt.; Bt. T aii RAR in S Te pr Ba 
WC WARE O a a n a a a a a a a a a o o e LIE 


ana 
Wydawca i odpowiedzialny redaktor Fiaton Kostecki. 


Piece o nieustannem: palowisku 


z ł z = 1377 
płomieniem 
i tukież same kominki 
(aystem Gteburth) 

do eepalania zwykłym węglem kamiennym. Kaz zapalone, 
qr! 83814 przez całe miesiące, a mogą być też używ ne 
o codziennego p.dpalania z trwałośia ogrzewania na 
œas dowolny. Niezirównane pod względem przyjemności 
„la swej prostoty nie wymagają A i są o 500%, oszezę- 
Aniejsze od pieców ant.acytowych. Najlepsze piece do m3- 
Peźniania i regulowania od prostych dó najwspanialszych. 


| R.GEBURTH 
-A c.i k. nadw. §& maszynista 
j Wiedeń, VIL, Kaiserstrasse Nr. 71. 


JEDESJESOEGE ESEE SESE5SESESY, 


Do siewu wiosemego 


dostarcza 


(DI Tonica WA Lwowie 


z gwarancyą za siłę kiełkowania i czystość 


pod kontrolą stacyi doświańczalnej w Dublanach 


bez kanianki koniczynę, lucernę oryginal- 
ną, Provence, tymotkę, wszelkie nasiona 
traw, sporek, łabin, wykę, bobik, groch, 
buraki i marchew pastewną, koński ząb 
nH oryginalny amerykański i węgierski, oraz 
nowy gatunek końskiego zębu „złoty“, 
kukurudzę pastewną : Pignoletto, Cinquan- 
tino, pszenicę jarą i przewódkę, żyto jare, 
awies, hreczkę, proso i t. d. 


CEEE TĘZGGZĘRĘZĘAGZĘEC 


CFAE LLI EEHEEHE 


aleję 


a 
Ciągnienie 
11. lutego. 


Losy na pomnik księcia Baylis. 


Główna wygrana 


76.000 koron. 


Losy po 50 et. polecaią: M, 
Jonasz, Kitz & Stoff, M. Klar- 
feld, Kormann & Feigentaum, 
Gustav Max, Samuely & Lan 
dau, Sohelłenberg i Kreyeser. 


Pai TH 


Kostyumy maskaradowe 


z materyi 


neglepszego gatunku atłasowaj satyny, albo ż innej debrej 
materyi najlepiej uszyte. 
Za kemptetne ntranie „Gigeri* złr. 3:80, klowna, zakon- 
nika, niedźwiedzia, anglika, żyda połskiego oto. za sztukę 
złr. 3 'do 6 złr. W grupach taniej, 


Ordery kotylionowe 


za 100 sztuk 60 ct. Kotylionowe ordery sortowane, koper- 
ta zawierająca 4 sztuki od 3 do 20 et. 


_ Dla żartobliwych tomboli i bazarów 
najw'ększy wybór mniej modnych a jednak zupełnie do- 
brych przedmiotów, między któremi niezmiernie efktowne 

i wartościowe, za 100 sztuk złr. 4, 8, 10 de 100 złr. 


A A > Najnowsze zajmujące tury kotylionowe 
w wielkim wyborze. Kolekoye najlepiej wybrane 6 sztuk 
a + ma ( 3 i 5 złr., 13 sztuk 5 do 30 złr. 
Smieszne i żartobliwe instrumentą muzyczne 
bigetfony jila komiesnoj kapeli. Dla 6 mężczyzu złr. 2:50, dla 12 mężczyzn słr. 4'80. 
Odznaki metalowe i emaliowane dla komitetów i towarzystw. 


Dary dla Pań w pewabnych wzorach na żądanie do przeglądnięcia. 
Bogato ilustrowany katalog gratis. 


Rix’ Fasching-Versandt, Wien, II. Praterstrasse 16. 
Telefon 2299. — Adres telegramu : Rix, Wien II. 1349 
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„Rocznik: asekaracy jno- ekonomiczny" 


jest do nabycia we wszystkich księgarniach po oenia 
3 korony za oprawny egzemplarz. 


Rocznik VII. -mawiera "prace: Dyr. Baranowskiego, prof. 
Blautha, rektora Gostkowskiego , Bolesława Lewickiego, 
T. Merunowioza, A. Misiągiewicza, dr. Małaczyńskiego i i. 


2909992290 


99,09090909099299+ 
0099999994 
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< niezawodne, wypróbowane środki do wy» 
wabiania wszelkich plam. 


MANDINA usuwa plamy po- ot. | KORZEŃ mydlany do prania 
wstałe z soków cukrowysh, materyj jedwabnych otłuszczo” 
białka, lodów itp., faken . . 25| nych i zbrudzonych pakieaik 
APBEINA wyciąga plamy tłu- po Z GŁ i.. 
te z materyj jadwabnych ko- MYDEŁKO żółciowe do wywa- 


40 


orowych . . . . 26]  biania plam zastarzałych z ma- 
ACETINA niszczy plamy alka teryj bawełnianych, wełnianych 

liczne i moczowe, fiakonik . . 26) i jedwabnych kawałok . „ . 35 
BENZOLINA wywabia plamy ODALINA usuwa plamy powsta- 

tłuste i potowe, maziowa i po- łe s kurzu, potu, tytoniu, mie- 

kostowe, flakonik mały 20 ct. ka, piwa, kawy, czekolady, 

cały w rwa po e Hali pleśni, wilgoci, śmietanki, ro- 
BRAZYLINA prane w bragi 

nie materje carne wypłowia- OKSA LINA 8 

ło i poPlamiono odnyakuja | kramoitows, rdzawe i krusman, 

1erwou olor, | Bzty* n R E n 
Spil naklat jaj a ... og] 7 Papieru i bielizny, flaszka . 


QU1LAJA materje wełniane 1 
jedwabne, prane w odwarze 
Quilai tracą plamy i odzyaku- 

25| 3% świeżość, przytem kolor ma 


terji nie traci, pakiet 


WYSKOK sorentynówy usawa 
plamy pokostowe, olejne i 
żywiczne, faken . . . 


ię do czyszczenia palców z a- s o zh siać 4 mate 
eTe ilbecikie aRt „05 pae h p: 1) = AB 7 3 
Nabyć możr” we Lwowie w sklepach własnych ulica 
Kopernike 1. 3, ulica Halicka 1. 11. 
W Krakowie Sukiennice 1. 320. — W Czerniowcach 


ETILINA usuwa piamy powsta- 
łe z podłóg, z farb anilino= 
wych, trawy, lakierów i smoły 
fiskon . . . . ów 7 

JAVELINA wywabia s bieli- 
zny plamy powstałe z piwa, 
wina czerwonego, OWOGÓW; Kon- 
fitur, skon. . . . w 

KWASEK w lasoczkach używa 


| 


6 


2 «a 


a 
sotu i t. p. fakon . . . . 35 
25 
25 


20 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. 


